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Z krajobrazu miasta zni-
ka kolejny charakterystyczny 
budynek, który choć – trzeba 
przyznać – dość mocno go 
szpecił i był w kiepskim sta-
nie technicznym, to jednak 
tworzył historię tego miasta 
i kojarzył się z Otmętem. 
Sprzęt budowlany wjechał 
na teren – który od 2018 r. 
stanowi własność powiatu - 
w środę 7 października. 

- Pierwszy etap rozbiórki 
polega na demontażu ścian ze-
wnętrznych i elementów nie-
bezpiecznych, w tym azbestu, 
to specjalistyczne prace, które 
wykonuje �rma z uprawnie-
niami, materiały te zostaną 

zutylizowane – zaznacza 
dyrektor wydziału inwestycji 
i mienia Starostwa Powiato-
wego w Krapkowicach Alek-
sander Gacek. – Następnie 
wjedzie dźwig z nożycami do 
kruszenia stali i betonu. Prace 

mają potrwać w sumie około 
dwóch miesięcy, a ich koszt to 
740 tys. zł.

Rozbiórka to wstęp 
konieczny do planowanej 
rozbudowy krapkowickiej 
lecznicy. Ze starego blaszaka 

pozostanie tylko apteka, ale 
ją też czeka przebudowa, 
kilka miesięcy temu w no-
wym miejscu wybudowano 
market Emma, który będzie 
sąsiadować z nowym skrzy-
dłem szpitala. To bardzo 
skomplikowane logistycznie 
przedsięwzięcie, do którego 
przygotowania rozpoczęły 
się już w roku 2018. Naj-
pierw trzeba było pozyskać 
teren pod zabudowę, który 
należał do kilku właścicieli. 
Część działek powiat za-
kupił, część nabył w innej 
formie (np. zamiana).

Dokończenie na str. 4.

Zamiast blaszaka będzie szpital
Trwa rozbiórka blaszaka – PRL-owskiego symbolu krapkowickiego Otmętu. W tym miejscu bę-

dzie się znajdować nowe skrzydło szpitala.

W całym kraju od soboty 
10 października obowiązuje 
tak zwana strefa żółta, która 
wiąże się z nowymi obostrze-
niami – publikujemy je w 
ramce na str. 5. Jednak w po-
wiecie krapkowickim rośnie 
współczynnik zapadalności na 
koronawirusa. Tylko w minio-
nym tygodniu potwierdzono 
40 nowych przypadków za-
chorowania na Covid-19. W 
sumie od początku pandemii 
zachorowało u nas 161 osób. 

- W naszym powiecie 
rośnie współczynnik zapadal-

ności – mówi dyrektor Powia-
towej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej w Krapkowicach 
Kazimierz Łukawiecki. – 
Brakuje nam nieco ponad 
punktu do 10 punktów, które 
kwali�kują dany powiat do 
czerwonej strefy. Po raz kolej-
ny apeluję zatem o rozwagę i 
przestrzeganie zaleceń. Cho-
dzi głównie o powikłania, 
miejsca w szpitalach i kwestię 
medycznego zabezpieczenia 
naszego powiatu – apeluje 
Kazimierz Łukawiecki.

Dokończenie na str. 5.

O krok od czerwonej strefy
Gwałtowny wzrost zakażeń w powiecie

W naszym powiecie rośnie współczynnik zapadalności na koronawirusa. Jak alarmuje krapkowicki sanepid, jesteśmy 
o krok od czerwonej strefy. Tylko od ubiegłego wtorku (6 października) do poniedziałku (12 października) w powiecie 
krapkowickim potwierdzono w sumie 40 nowych przypadków zakażenia koronawirusem. Dwie osoby przebywają w 
izolatorium, jedna w szpitalu w Opolu. Pozytywny wynik testu otrzymali także pracownicy ośmiu szkół w powiecie, 
jeden duchowny i pacjenci chirurgii. Wysyp zakażeń szykuje się również w tym tygodniu. 
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alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Pani lek. med. Annie Wójciak 
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

Zarząd i Pracownicy 

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

Pani Sabinie Gramala
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składają 

Zarząd i Pracownicy  
Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

O tym aresztowaniu „Ty-
godnik Krapkowicki” pisał 
9 miesięcy temu. Przypo-
mnijmy, mężczyzna założył 
plantację konopi indyjskich 
w wynajmowanym miesz-
kaniu w bloku. Jego zatrzy-
manie było wspólną akcją 
CBŚP i zdzieszowickich 
policjantów. 34-latek był 
obserwowany od dłuższego 
czasu, dlatego gdy podjechał 
pod blok, funkcjonariusze 

już tam na niego czekali. W 
wyniku przeszukania we-
wnątrz lokalu zabezpieczono 
wtedy krzewy w końcowej 
fazie wzrostu oraz sporą 
ilość gotowych narkotyków 
(ok. kilograma): susz mari-
huany oraz amfetaminę. Ta 
sprawa miała jeszcze dodat-
kowy „wątek”. 34–latek w 
momencie, gdy podjechał 
autem pod blok, nie był 
trzeźwy. Badanie na zawar-

tość alkoholu w organizmie 
wykazało wtedy ponad 1,4 
promila. Krystian P. był są-
dzony jako recydywista: sąd 
wziął pod uwagę również 
jego wcześniejsze przewi-
nienia. Zasądzono karę 4 
lat pozbawienia wolności 
za uprawę narkotyków oraz 
dodatkowo dożywotni zakaz 
prowadzenia samochodów. 

(bes)

4 lata za uprawę 
konopi w bloku

Sąd w Kędzierzynie–Koźlu wydał wyrok w sprawie 34–latka ze Zdzie-

szowic, który w styczniu tego roku wpadł w wyniku akcji Centralnego 
Biura Śledczego Policji z plantacją narkotyków. Służby ratunkowe przy-

były na miejsce w środku 
nocy. Na ich oczach wielki 
słup ognia trawił przydo-
mową stodołę, w której 
gromadzono siano, paszę dla 
zwierząt i maszyny rolnicze. 
W trakcie akcji zabudo-
wa częściowo się zawaliła. 
Ostatecznie ogień ugaszono 
około godziny 9.00 nad ra-
nem. Na miejscu działało 8 
zastępów straży pożarnej.

Straty rodziny Hajduków 
były ogromne. Zawalił się 
dach, spłonęły maszyny 
rolnicze, 20 ton słomy i 
meble ogrodowe. W wyniku 
zaistniałej tragedii z pomocą 
ruszył między innymi wójt 
gminy Strzeleczki Marek 
Pietruszka, organizując 

zbiórkę pieniędzy na odbu-
dowę straconego dobytku. 
Jak informowaliśmy na ła-
mach naszej gazety w maju 
bieżącego roku, dzięki zebra-
nym datkom dwie rodziny 
poszkodowane w wyniku 
pożaru otrzymały w sumie 
ponad 14 tysięcy złotych. 

Pytanie czy był to nie-
szczęśliwy przypadek czy za-
mierzone działanie budziło 
wątpliwości nie tylko tych, 
których ta tragedia bezpo-
średnio dotknęła, ale także 
wielu naszych czytelników. 
Jeszcze bardziej niepokoił 
fakt, że płonąca zabudowa 
gospodarcza znajdowała się 
w bezpośrednim sąsiedz-
twie domu mieszkalnego, 
w którym spała rodzina. 

Policja początkowo bardzo 
ostrożnie wypowiadała się na 
temat tego, czy na miejscu 
mogło dojść do podpalenia. 

Dziś, niespełna rok po 
tragicznym pożarze, udało 
nam się ustalić nowe fakty. 
Prokuratura Rejonowa w 
Strzelcach Opolskich skiero-
wała do sądu akt oskarżenia 
przeciwko domniemanemu 
podpalaczowi. Policji w 
wyniku prowadzonego do-
chodzenia udało się wytypo-
wać podejrzanego. Według 
nieo�cjalnych informacji, 
w wyniku popełnionego 
przestępstwa sprawcy grozić 
może nawet do 10 lat pozba-
wienia wolności. 

(mim)

Pożar w Ścigowie  
- znamy nowe fakty

Godzina 2.50, noc, 30 grudnia 2019 roku. Mijają kolejne sekundy, 
podczas których rodzina Hajduków ze Ścigowa na własnych oczach 
traci dorobek swojego życia. Pożar wstrząsnął całą okolicą. Dziś zna-

my więcej okoliczności zdarzenia.

strzenia związane z pandemią 
wirusa Covid-19. Ponownie 
przebywając w przestrzeni 
publicznej, mamy obowiązek 
zasłaniania ust i nosa. W walce 
z rozprzestrzeniającą się epi-
demią policjanci kontrolują, 
czy mieszkańcy stosują się do 
wprowadzonych zakazów i 
obowiązków. 

- Większość osób odpo-
wiedzialnie podchodzi do 
wprowadzonych obostrzeń 
– mówi sierżant sztabowy Ewe-
lina Karpińska, p.o. specjalisty 
ds. prasowo-informacyjnych 
Komendy Powiatowej Policji 
w  Krapkowicach. - Niestety, 
zdarzają się sytuacje, gdy osoby 
je lekceważą. Dlatego na uli-

Znów lecą mandaty  
za brak maseczek

Od soboty policjanci znów egzekwują przepisy dotyczące obowiązku 
zakrywania ust i nosa. W powiecie krapkowickim ukarano w ciągu 
weekendu 32 osoby.

W sobotę 10 października 
weszły w życie nowe obo-

cach naszego powiatu należy 
spodziewać się większej ilości 
patroli. Mundurowych można 
spotkać przede wszystkim na 
głównych ciągach komuni-
kacyjnych i handlowych, w 
parkach, na placach zabaw, a 
także w miejscach, w których 
najczęściej gromadzą się miesz-
kańcy. Policjanci kontrolują 
już nie tylko zamknięte prze-
strzenie. Będziemy stanowczo 

egzekwować obowiązujące 
przepisy. Każda nieodpowie-
dzialna osoba musi się liczyć z 
konsekwencjami prawnymi.

Tylko w miniony week-
end przekonało się o tym 39 
mieszkańców powiatu krapko-
wickiego. Były to osoby, które 
nie stosowały się do obowiązku 
zasłaniania ust i nosa. Dla 32 
osób nieprzestrzeganie wpro-
wadzonych obostrzeń zakoń-

czyło się mandatem, dwie oso-
by za swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie odpowiedzą przed 
sądem. Mundurowi zazna-
czają, że każda podejmowana 
przez nich interwencja oce-
niana jest indywidualnie. Stąd 
wobec 5 osób zastosowano 
pouczenie.

Przypominamy! Z obo-
wiązku zakrywania ust i nosa 
zwolnione są jedynie osoby 

posiadające zaświadczenie 
lekarskie lub dokument po-
twierdzający takie schorzenia, 
jak całościowe zaburzenia roz-
woju, zaburzenia psychiczne, 
niepełnosprawność intelektu-
alna w stopniu umiarkowa-
nym, znacznym lub głębokim 
lub osoby mające trudności w 
samodzielnym odkryciu lub 
zakryciu ust lub nosa. 

(bes)
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„Jesteśmy tylko zwykły-
mi pracownikami, pracu-
jemy  praktycznie non stop 
łącznie ze wszystkimi week-
endami i świętami, zarabiamy 
najniższą krajową bez żadnych 
premii czy dodatków i nie 
mamy złudzeń, że zostaniemy 
na bruku. Mamy wielki żal 
do burmistrza, bo w styczniu 
zapewniał, że wszystko będzie 
dobrze, że basen będzie wy-
prowadzony na prostą, może 
nawet jakieś podwyżki będą, 
a tu okazuje się, że wszystkich 
czekają zwolnienia. Burmistrz 
mówił teraz na sesji, że obiek-
ty przejmie WiK i ZGKiM i 
jeśli kogoś będą potrzebować, 
to „mogą” go zatrudnić. Czyli 
burmistrz umywa ręce, on za 
to nie odpowiada, że tamci 
prezesi powiedzą zapewne, że 
mają swoich ludzi. Już teraz 
tak się mówi. Ratownicy mu-
szą oczywiście jacyś zostać, ale 
co z resztą? No i obecnemu 
prezesowi też krzywda się nie 

stanie, bo wszyscy już gadają, 
że ma zostać likwidatorem 
spółki Del�n, a taka likwi-
dacja to i rok może potrwać, 
wiadomo, że likwidator mało 
nie zarabia. Pogłoski zawsze 
wyprzedzają fakty, o tym 
że będzie likwidacja, to my 
słyszeliśmy już od dawna, a 
burmistrz robił z tego wielką 
tajemnicę dla mediów. Te-
raz ludzie mówią, że obecny 
prezes – dawny wieloletni 
zastępca burmistrza Kasiu-
ry – jak już przestanie być 
likwidatorem Del�na, pójdzie 
na prezesa lub wiceprezesa 
komunalki. Krzywdy mieć nie 
będzie. Ciekawe jeszcze czy 
jakąś odprawę może dostanie? 
Zwykłymi szarakami nikt się 
natomiast nie przejmuje, choć 
to przecież nie jest wina pra-
cowników, że basen zadłużo-
ny, tylko chyba kierownictwo 
i rada nadzorcza odpowiadają 
za �nanse i prowadzenie spół-
ki? Długi narastały latami, 

czemu odpowiednio i sku-
tecznie nie zainterweniowano 
wcześniej, tylko przyzwalano 
na to? Gdzie była rada nadzor-
cza, gdzie było zgromadzenie 
wspólników? Jakie działania 
naprawcze były? Teraz się 
mówi, że to pandemia po-
łożyła basen, pandemia nie 
może zaprzeczyć… Czy ktoś 
rozliczył poprzedniego prezesa 
za to, co się działo, czy może 
dostał jeszcze odprawę na do 
widzenia? Czytam w waszej 
gazecie, że kiedy radni pytali 
burmistrza na sesji o szczegó-
łowe wyjaśnienia w tej spra-
wie, to ich nie dostali, bo to 
trudne pytania są… Ciekawe 
czy te wyjaśnienia pojawią się 
później. A jeśli już o pandemii 
mowa, to gdzie my teraz w 
tak trudnych czasach pracę 
znajdziemy? Nikogo to nie 
obchodzi, cała ta sytuacja jest 
bardzo przygnębiająca…”

Głos z Del�na  
(dane zastrzeżone  

do wiadomości redakcji)

Pracownicy  
pójdą na bruk?

Po artykułach na temat zaplanowanej już likwidacji spółki Delfin w 
Krapkowicach otrzymaliśmy w tej sprawie głos czytelnika będącego 
pracownikiem tej spółki. W imieniu swoim i innych osób z załogi wy-

raża on zaniepokojenie związane z tą sytuacją.

Akcja miała miejsce w 
środę 7 października i objęła 
całą Polskę. Rolnicy jeździli 
traktorami po ulicach już 
zakorkowanych Krapkowic, 
spowalniając ruch. Kilka-
dziesiąt tego typu pojazdów 
przejechało między innymi 
ulicą Prudnicką. 

Ogólnie na Opolszczyź-
nie odbyły się trzy takie pro-
testy: w powiecie oleskim, 
Opolu i trzeci, który roz-
począł się w Białej (powiat 
prudnicki) i przejechał przez 
Krapkowice. Wzięło w nim 
udział około 50 pojazdów.

Ogólnopolski protest 
został zorganizowany przez 
AgroUnię, czyli ruch, któ-
rego celem jest zapewnienie 
bezpieczeństwa żywno-
ściowego państwa. Rolnicy 
sprzeciwiają się tzw. piątce 
Kaczyńskiego - projektowi 
ustawy, która zawiera m.in. 

zakaz hodowli zwierząt na 
futra (wykluczając króliki), 
trzymania zwierząt domo-
wych na uwięzi, uboju ry-
tualnego i wykorzystywania 
zwierząt w celach rozrywko-
wo-widowiskowych.

(mim), fot. czytelnik

Rolnicy mówią „nie”!
Aktualnie w całym kraju trwa strajk rolników. Wyrażają oni sprzeciw 
wobec tzw. piątki Kaczyńskiego. Kolumny złożone z traktorów wyje-

chały na ulice wielu miast, w tym także Krapkowic.

Rolnicy w ramach protestu przejechali przez Krapkowice.
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Dokończenie ze str. 1.

- W sumie podpisaliśmy 
kilkanaście aktów notarial-
nych, z czego ostatni – w 
połowie sierpnia , dopiero 
niedawno uzyskaliśmy peł-
ne prawa do dysponowania 
całością tego terenu na cele 
budowlane – mówi starosta 
Maciej Sonik. – I teraz przy-
gotowujemy się do ogłoszenia 
przetargu na projekt budow-
lany, który ma być gotowy w 
przyszłym roku. Dopiero jak 
nasza rozbiórka się zakończy, 
właściciel będzie mógł przy-
stąpić do modernizacji apteki. 

Kiedy będzie projekt i 
wstępny kosztorys, będzie 
można rozpocząć przymiarki 
do montażu �nansowego 
przedsięwzięcia. Jak szacuje 
starosta, koszt rozbudowy po-
winien być zbliżony do tego, 
ile kosztowała przebudowa 
krapkowickiego mostu – ok. 
20 mln zł. To duży wydatek, 
ale realny. Tak jak powiat 
dołożył się gminie do tej in-
westycji (5 mln zł), tak też i 
gmina deklarowała wstępnie, 
że się zrewanżuje. Nie wiado-
mo jednak jeszcze, ile dorzucą 
Krapkowice.

- Z gminą jesteśmy umó-
wieni tak, że jak już będzie 

wstępny kosztorys, będziemy 
rozmawiać o wysokości do-
�nansowania, chcielibyśmy 
je pozyskać najlepiej w 2022 
roku – dodaje starosta. – Póki 
co powoli już „zbieramy” na 
to przedsięwzięcie: na wydatki 
związane z rozbudową prze-
znaczamy pozyskane ponad 
1,2 mln zł z Rządowego Pro-
gramu Inwestycji Lokalnych 
i złożyliśmy już wniosek o 
następną dotację w kolejnym 
naborze z tego programu. 
Analizujemy, z jakich źródeł 
możemy pozyskać jeszcze pie-
niądze. Aktualna sytuacja po-
kazuje, jak bardzo potrzebne 
jest inwestowanie w ochronę 
zdrowia, więc mimo że panuje 
kryzys gospodarczy, widać wy-
raźnie, że potrzebujemy więk-
szych i nowoczesnych szpitali, 
liczę więc, że dodatkowe do�-
nansowanie się znajdzie…

Na tym etapie nie wiado-
mo jeszcze, kiedy rozpoczną 
się prace budowlane ani tym 
bardziej kiedy się zakończą. 
Przymierzano się do roku 
2022, ale jak zaznacza sta-
rosta, w znacznej mierze 
zależeć to będzie od tego, jak 
długo potrwa pandemia i jak 
�nansowana będzie ochrona 
zdrowia. Po rozbudowie szpi-

tal ma się powiększyć ponad 
dwukrotnie. 

Inwestycja podzielona ma 
być na etapy. Przypomnijmy: 
etap pierwszy to będzie posta-
wienie budynku oraz oddanie 
do użytku parteru, etap drugi 
to pierwsze i drugie piętro. 
Ma tu się mieścić nowoczesna 
izba przyjęć i przeniesiony 
oraz powiększony zakład 
opieki leczniczej dla obłożnie 
chorych, przeprowadzone ze 
starszej części będą niektóre 
obecne oddziały i stworzone 
będą mogły zostać nowe po-
doddziały. Dzięki nowemu 
metrażowi wrócić będzie 
mogła administracja szpitala 
(obecnie przeniesiona na ulicę 
Piastowską) oraz zespoły ra-
townictwa medycznego. Etap 
ostatni jest przyszłościowy i 
jeszcze bardziej nieokreślony 
w czasie – to budowa nowego 
bloku operacyjnego na ostat-
niej kondygnacji, która na 
razie nie jest konieczna, ale 
pozwoli na rozwój szpitala w 
przyszłości. Według planów 
w nowym skrzydle miałby 
się również mieścić OIOM i 
tomograf. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (dl)

Zamiast blaszaka 
będzie szpital
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Zdarzenia miało miejsce 
ok. godziny 4.00. Kierowany 
przez 19-letnią mieszkankę 
powiatu krapkowickiego sa-
mochód marki Audi wpadł 

w poślizg na łuku drogi w 
wyniku niedostosowania 
prędkości do warunków 
ruchu. Kierująca została 
poddana badaniu pod kątem 

zawartości alkoholu w orga-
nizmie, ale wykazało ono, że 
była trzeźwa. Nic się jej nie 
stało. 

(bes)

Wpadła w poślizg
W niedzielę nad ranem doszło do dachowania samochodu na drodze 
krajowej nr 45 na wysokości Żywocic. Na szczęście kierująca 19-lat-
ka wyszła z tego bez szwanku.

Zgłoszenie o pożarze 
wpłynęło o godzinie 14.20. 
Płonął dach budynku wielo-
rodzinnego. Z ustaleń policji 
i strażaków wynika, że zapa-
lenie konstrukcji związane 
było prawdopodobnie z pro-

wadzonymi pracami remon-
tu dachu, w trakcie którego 
wymieniana była papa. W 
sprawie wyjaśnienia okolicz-
ności zdarzenia prowadzone 
jest postępowanie. 

W zdarzeniu nikt nie 
został poszkodowany: wszy-
scy mieszkańcy opuścili bu-
dynek samodzielnie jeszcze 
przed przybyciem na miejsce 
strażaków i policji. 

(bes)

Dach zapalił się przez remont?
W sobotę 10 października doszło do pożaru na ulicy Strzeleckiej w 
Gogolinie. Ogień gasiło 5 zastępów straży pożarnej. 

Od momentu rozpoczę-
cia tej sztandarowej i ważnej 
logistycznie dla całego po-
wiatu inwestycji „Tygodnik 
Krapkowicki” relacjonuje 
postępy prac przy przebu-
dowie mostu kolejowego. Ta 
przebudowa już właściwie 
się dokonała, aby móc z niej 
korzystać, brakuje już tylko 
gotowych dojazdów. 

Teraz roboty skupiają 
się na drodze dojazdowej od 
strony Krapkowic, gdzie ak-
tualnie powstaje podbudowa 
ulicy Kolejowej, natomiast 
na drodze i ścieżce rowero-
wej z drugiej strony od ulicy 
Kilińskiego brakuje już tylko 
końcowej warstwy ścieralnej. 
Od aury zależy w głównej 

mierze, kiedy most będzie 
mógł być oddany do użytku, 
nieo�cjalnie mówi się, że 
przy sprzyjającej pogodzie 
może to nastąpić nawet już 
w listopadzie. 

Tak jak już pisaliśmy, 
prace mocno wyprzedzają 
harmonogram - o�cjalny 
termin wyznaczony jest na 
marzec 2021.

(bes)

Most gotowy,  
dojazdy jeszcze nie…

Ostatnie tygodnie dzielą nas już tylko od otwarcia nowej przeprawy 
samochodowej przez Odrę. To kiedy nią pojedziemy, zależy już teraz 
tylko od pogody: jeśli deszcze nie pokrzyżują planów wykonawcy, 
może to nastąpić już w listopadzie.

Jeszcze tylko parę tygodni cierpliwości i będzie moż-
na przejechać.

Jak wyglądał wzrost zaka-
żeń w minionym tygodniu?

We wtorek (6 październi-
ka) przybyło czterech nowych 
zakażonych – dwie kobiety 
i dwóch mężczyzn. W środę 
(7 października) pozytywnie 
zdiagnozowano kobietę w 
średnim wieku. W czwartek 
(8 października) przekazano 
informację o kolejnych 3 no-
wych przypadkach – dwóch 
mężczyznach i kobiecie. W 
piątek (9 października) mieli-
śmy prawdziwy wysyp nowych 
zakażeń, bo w sumie potwier-
dzono ich 11. Jedna z tych osób 
przebywa w szpitalu w Opolu, 
dwie w izolatorium. Tego 
dnia wśród zakażonych domi-
nowały kobiety, wśród nich 
była nastolatka. W sobotę (8 
października) zakażenie koro-
nawirusem potwierdzono u 8 
osób, w tym dziecka. Wszyscy 

są w dobrym stanie. Niedziela 
(11 października) przyniosła 
kolejne 10 przypadków ko-
ronawirusa, a w poniedziałek 
(12 października) w powiecie 
krapkowickim potwierdzono 
2 kolejne przypadki. 

Jak to wygląda w poszcze-
gólnych gminach? Najwięcej 
zakażeń potwierdzono w gmi-
nie Walce, bo 13 przypadków. 
W gminie Krapkowice to 9 
nowych zakażeń, w gminie 
Gogolin – 8 i po 3 nowe zaka-
żenia w gminie Zdzieszowice i 
Strzeleczki. 

Koronawirus uderzył w 
szkoły. W sumie przypadki 
zakażenia potwierdzono w 
ośmiu placówkach na terenie 
naszego powiatu. Są to szkoły: 
podstawowa w Brożcu, Wal-
cach, Straduni, Żywocicach, 
Dąbrówce Górnej i szkoła 

podstawowa nr 3 w Gogoli-
nie. Oprócz tego zakażenie 
odnotowano w Zespole Szkół 
im. Kilińskiego w Krapkowi-
cach i Zespole Szkół Zawo-
dowych w Krapkowicach. W 
naszym powiecie do grona 
zakażonych doszedł jeden 
duchowny, który zaraził się 
w jednej ze szkół, gdzie pro-
wadził zajęcia. Koronawirusa 
wykryto także na oddziale 
chirurgicznym krapkowickie-
go szpitala, ale jak zapewnia 
sanepid, personel, który miał 
kontakt z zakażonym pacjen-
tem, został przebadany i nie 
ma powodów do zamknięcia 
całego oddziału.

Całodobowe telefony 
alarmowe:

502 635 535, 692 229 498

(laba), 
fot. freepik.com

O krok od czerwonej strefy
Dokończenie ze str. 1.

Obowiązek zakrywania nosa i ust  
w całym kraju

Pamiętaj o zasłanianiu nosa i ust w przestrzeni 
publicznej – w sklepie, autobusie, ale także na 
ulicy. Od teraz jest to obowiązkowe w całym 
kraju! Co ważne, zwolnione z tego obowiązku 
są jedynie osoby, które posiadają zaświadczenie 
lekarskie lub dokument, który potwierdza nie-
pełnosprawność.

Lokale gastronomiczne – nowe zasady

Aby zminimalizować rozprzestrzenianie się ko-
ronawirusa, w stre�e czerwonej lokale gastro-
nomiczne będą mogły być otwarte w określo-
nych godzinach – od 6.00 do 22.00. Na terenie 
całego kraju w tego typu miejscach należy za-
chować bezpieczną odległość – na 1 osobę po-
winno przypadać co najmniej 4 m2. Również 
w całym kraju w lokalach gastronomicznych i 
innych zamkniętych pomieszczeniach nie moż-
na udostępniać miejsc do tańczenia.

Na imprezach okolicznościowych  
– mniej gości

W sytuacji, kiedy planujesz organizację 
chrzcin, wesela czy innych imprez okoliczno-
ściowych, powinieneś pamiętać, że obowiązuje 
limit osób, które mogą brać udział w tego typu 
wydarzeniach. W stre�e czerwonej – 50 osób, 

w pozostałych powiatach - 75 osób. Abyś mógł 
się odpowiednio przygotować, to ograniczenie 
wejdzie w życie z tygodniowym okresem dosto-
sowawczym, a więc 17 października.

Wydarzenia kulturalne na nowych zasadach

W stre�e czerwonej obowiązuje całkowity 
zakaz organizacji i uczestniczenia w wydarze-
niach kulturalnych. W kinach natomiast może 
przebywać 25 proc. publiczności. Jak to wyglą-
da w pozostałej części kraju? W przestrzeni za-
mkniętej tego typu wydarzenie może odbyć się 
z udziałem 25 proc. publiczności - taka sama 
zasada obowiązuje w kinach. W wydarzeniach 
kulturalnych, które odbywają się w plenerze, 
może uczestniczyć maksymalnie 100 osób - 
jednak liczba widzów, słuchaczy, zwiedzających 
lub uczestników nie może być większa niż 1 
osoba na 5 m2.

Dbaj o bezpieczeństwo  
podczas zgromadzenia

Nadal będzie obowiązywało ograniczenie doty-
czące liczby uczestników zgromadzeń. Może to 
być maksymalnie 150 osób. Uczestnicy muszą 
zakrywać usta i nos, a także zachować mini-
mum 1,5 m odległości od innych osób. Dodat-
kowo, pomiędzy zgromadzeniami musi zostać 
zachowana odległość – minimum 100 m.

Nowe zasady bezpieczeństwa
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Wręczenie odznak oraz 
certy�katów potwierdzają-
cych ich przyznanie odbyło 
się 8 października w obec-
ności prezesa Klubu Spor-
towego Otmęt Bartosza 
Banachowskiego. Włodarze 
powiatu docenieni zostali za 
wspieranie krapkowickiego 
klubu szczypiornistek i za 
wkład dla rozwoju tej dzie-
dziny sportu w powiecie. 
Powiat nie tylko wspiera 
klub od lat dotacjami, ale 
jest również współinicja-
torem powstania klasy 
sportowej w Liceum Ogól-
nokształcącym im Jana Ki-
lińskiego w Krapkowicach, 
w której uczniowie dosko-

nalą się m.in. właśnie w tej 
dyscyplinie. 

(mar)

Odznaczeni za 
zasługi dla piłki 
Starosta Maciej Sonik oraz wicestarosta Sabina Gorzkulla odebrali z 
rąk prezesa Opolskiego Związku Piłki Ręcznej Jana Chudzikiewicza 
Odznaki za Zasługi dla Piłki Ręcznej.

Odznaki, certy�katy i piłki – dla starosty i wicestarosty.

Jak informowaliśmy, prace 
miały być wykonane sprawnie 
ze względu na utrudnienia w 
ruchu drogowym. W wyniku 
naszej interwencji prace na 
miejscu ruszyły, a po wielkiej 
ulicznej wyrwie nie ma już ani 
śladu. Mieszkańcy cieszyli się, 
że robota posuwa się do przo-
du. Niestety zapał w ostatnich 
dniach opadł, a jeden z czytel-
ników wprost pyta, czy po raz 
kolejny �rma „uciekła” z placu 
budowy. Droga, choć częścio-
wo już ułożona, wciąż czeka na 
swoje dokończenie.

- Robota ślimaczy się już od 
miesięcy i poważnie paraliżuje 
ruch na osiedlu – skarży się 
jeden z mieszkańców. – Pytam 
się po raz kolejny, jak w razie 
zagrożenia mają tu dojechać 
służby ratunkowe - pogotowie, 
straż? Czy naprawdę nikt nie 
kontroluje tego, co się tutaj 
dzieje?

Dziennikarz naszej redak-
cji udał się na miejsce, aby 
na własne oczy ocenić postęp 
prac. Zastał tam rozgrzebaną 
ulicę oraz bardzo symboliczny 
i wymowny obraz porzuconych 
rękawic budowlanych. Zgodnie 
z informacjami od czytelników, 
ani jednego budowlańca.

- Kto wybierał tego wyko-
nawcę? – pyta zbulwersowany 
mieszkaniec. – Czy naprawdę 

przez kilkanaście już tygodni 
nie potra� wybrukować jednej 
szerokiej i drugiej trochę szer-
szej drogi? W tym samym czasie 
obok �rma buduje blok miesz-
kalny. Powstała już piwnica, 
teraz budują parter. Możliwe, 
że budynek powstanie szybciej 
niż skrawek ulicy!

Do sprawy wrócimy.

(mim), fot. (kb)

Czy to już fajrant?
We wrześniu w artykule „Osiedlowy chaos” pisaliśmy o postępie prac 
związanych z remontem kanalizacji na osiedlu 1000-lecia. Zaledwie 
dzień po ukazaniu się gazety robotnicy wrócili na plac budowy. Mie-

siąc później znowu sprawdzamy, jak tam postępy… Cóż, wygląda na 
to, że znowu ktoś tu sobie zrobił fajrant.

Prace budowlane na osiedlu 1000-lecia znowu stanęły.

Zdarzenie miało miejsce 
na ulicy Kościelnej. 53-letnia 
mieszkanka gminy Strzeleczki 
kierująca fordem Ka w trakcie 
manewru skrętu we wjazd na 

posesję nie udzieliła pierwszeń-
stwa jadącemu tą samą drogą 
motowerzyście. Jadący jedno-
śladem 15-letni mieszkaniec 
gminy Strzeleczki aby uniknąć 

zderzenia, zjechał na pobocze 
trawiaste, gdzie wywrócił się. W 
wyniku upadku doznał złama-
nia ręki.

(bes)

Ranny motorowerzysta
W piątek 9 października przed godziną 8.00 doszło do wypadku drogo-

wego w Komornikach. Ucierpiał w nim 15-latek kierujący motorowerem.

Temat dyżurowania aptek 
ciągnie się już od lat niczym 
serial brazylijski i budzi liczne 
kontrowersje. Rada powiatu 
co roku uchwala ich plan, 
a potem spływają skargi od 
mieszkańców (również do 
naszej redakcji), że apteki nie 
dyżurują według planu. W 
przeszłości dochodziło do spięć 
i negocjacji z aptekarzami 
na temat respektowania tych 
planów, zasady też zmieniały 
się parokrotnie. Tym razem 
postanowiono dyżury skrócić 
do godziny 22.00 zgodnie z 
postulatem właścicieli, ale jak 
uważa starosta, być może taki 
konsensus wyjdzie na dobre 
klientom aptek. Zaczęło się 
zaś od tego, że korekta planu 
konieczna była z uwagi na 
zawieszenie działalności apteki 
przy ulicy Opolskiej w Krap-
kowicach.

- U zarania powiatów w 
1998 roku ustawodawca obda-
rzył nas przyjemnością uchwa-
lania rozkładu pracy aptek i ich 
dyżurów – zaczął nieco ironicz-
nie swój wywód na ten temat 
starosta Maciej Sonik, który 
kilka dni wcześniej spotkał 

się z właścicielami aptek, aby 
przedyskutować sprawę.- Przez 
wiele lat mieliśmy z tym wiele 
kłopotów, tra�ały skargi do 
wojewody, nadzoru farmaceu-
tycznego, do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego, raz 
wygrywaliśmy, raz przegrywa-
liśmy. (…)Nigdy nie mieliśmy 
faktycznej siły nacisku (…) bo 
nie mamy narzędzi, aby pilno-
wać wykonywania tej uchwały, 
ani też żaden inny organ pań-
stwa ani samorządu zawodo-
wego nie realizuje kontroli, 
czy apteki działają zgodnie z 
uchwałą…

Starosta przyznał, że coraz 
częściej „dochodziło do �kcji”, 
ale przyznał też, że rozumie 
właścicieli aptek, którzy argu-
mentują, że liczba klientów w 
godzinach nocnych jest zniko-
ma, a po godzinie 22.00 nie 
ma ich prawie wcale. Ostatnio 
przyczyniła się do tego dodat-
kowo jeszcze pandemia. W tej 
sytuacji uznano, że lepiej bę-
dzie, jeśli dyżury będą skrócone 
– ale faktyczne i niezawodne, 
a takie są deklaracje. Zasady 
pracy aptek równocześnie też 
uproszczono. Jednostka dyżu-

rująca nie będzie otwierać się 
dopiero wieczorem (klienci 
często jeździli przez to od apte-
ki do apteki, bo nie wiedzieli, 
kiedy dyżur się rozpoczyna), 
tylko ma pracować nieprzerwa-
nie od rana aż do 22.00.

- I wydaje mi się, że to 
jedyny możliwy teraz kompro-
mis, żeby nie doprowadzić do 
sytuacji, gdy apteki zaprzesta-
ną dyżurów – mówił starosta. 

Radni jednogłośnie zaak-
ceptowali tę propozycję. Nowe 
zasady wchodzą w życie 14 dni 
po opublikowaniu w Dzienni-
ku Ustaw Województwa Opol-
skiego, czyli w tym tygodniu. 
Obowiązują do końca roku i 
ma to być czas na wyciągnięcie 
wniosków, jak się sprawdzą. 
Od nowego roku rada musi 
bowiem uchwalić (jak zawsze) 
nowy plan. Póki co prowadzo-
na będzie statystyka nocnych 
zakupów i obserwacja, czy 
nadal będą wpływać skargi 
na dyżury. Szczegółowy plan 
dyżurów dostępny będzie na 
stronie internetowej powiatu.

(bes)

Apteki będą inaczej dyżurować 
Radni powiatu krapkowickiego na sesji 24 września podjęli decyzję 
o korekcie zasad dyżurowania aptek, zmieniony został też plan dy-

żurów. Teraz będą one prowadzone do godziny 22.00 – mają zostać 
też uproszczone.
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Zaczęło się od nadesła-
nych przez czytelnika zdjęć 
z terenu nieczynnego skła-
dowiska, jakie publikowane 
były w wydaniu „TK” z 15 
września w artykule pt. „Czy 
śmietnisko dalej działa?”, 
gdzie zadawaliśmy szereg 
pytań, skąd odpady biorą 
się w tym miejscu, bo nie 
zostały jednorazowo przy-
wiezione, ale odbywa się to 
od miesięcy w sposób ciągły. 
Czy dzieje się to za wiedzą 
właściciela terenu i czy ktoś 
to posprząta oraz wywiezie? 
W odpowiedzi na te pytania 
pismo do naszej redakcji 
przesłał Adam Gacka z 
KPW Gogolin, w którym 
stwierdził, że: „zdarzają się 
przypadki podrzucania przez 
ludzi różnego rodzaju i w 
różnych ilościach odpadów. 
Odpady te każdorazowo 
są sukcesywnie zagospoda-
rowane przez Komunalne 
Przedsiębiorstwo Wielo-
branżowe Gogolin Sp. z o.o. 
w Gogolinie zgodnie z obo-
wiązującymi w tym zakresie 
przepisami prawa. Również 
te odpady uwidocznione 
na zdjęciu w artykule będą 
przez spółkę odpowiednio 
zagospodarowane”.

Pełniący funkcję człon-
ka zarządu KPW Gogolin 
Adam Gacka oświadczył 
też, że spółka KPW zawarła 
„umowę dzierżawy z �rmą 
z Wrocławia, która jest (…) 
dzierżawcą terenu nieczyn-
nego składowiska odpadów 
w Gogolinie, �rma ta jest w 
trakcie uzyskiwania wszyst-
kich niezbędnych pozwoleń 
na przeprowadzenie rekulty-
wacji terenu składowiska od-
padów”(odpowiedź publiko-
wana w „TK” 22 września).

Sprawa miała dalszy ciąg 
(publikacja 29 września), 
gdyż nasz czytelnik ponow-
nie zwrócił się do redakcji, 

by opublikować zapytanie, 
jak możliwe było podrzuce-
nie tysięcy ton odpadów na 
teren ogrodzony i monitoro-
wany kamerami i sugerował, 
że mogą to być odpady po-
chodzące z PSZOK-u. Do 
sprawy odniósł się ponownie 
Adam Gacka (wydanie z 6 
października), wyjaśniając, 
jak w gminie realizowane są 
usługi odbioru i zagospoda-
rowania odpadów wielkoga-
barytowych i jak funkcjonu-
je PSZOK. W dalszym ciągu 
nie uzyskaliśmy jednak od 
niego wyjaśnienia, skąd bio-
rą się odpady w nieczynnej 
niecce. 

W dniu ostatniej pu-
blikacji pisma nadesłanego 
przez KPW nasza redakcja 
otrzymała kolejne zdjęcia 
tego miejsca, wykonane 6 
października w godzinach 
popołudniowych. Widać 
na nim bardzo duże ilości 
nowych śmieci w miejscu 
nieczynnej niecki oraz tuż 
przy nich pas świeżo nawie-
zionego tzw. nadkładu, czyli 
ziemi z gliną. Kolejnego 
dnia (7 października) ok. 
godz. 15.00 wykonane zo-
stały zdjęcia, gdzie widać, że 
tenże nadkład został rozpro-
wadzony na odpadach, czyli 
zostały przysypane…

W sprawie tychże od-
padów otrzymaliśmy kilka 
niezależnych zgłoszeń. 
Mieszkańcy gminy Gogolin 
domagają się konkretnych 
wyjaśnień w tej sprawie 
od przedstawiciela gminy, 
pojawiła się sugestia, by był 
to włodarz, jako że chodzi 
o teren gminny i to dawne 
składowisko, poza tym to 
gmina odpowiada za gospo-
darowanie odpadami oraz za 

usuwanie odpadów porzuca-
nych na terenie gminnym.

W tej sytuacji zwrócili-
śmy się mailowo do burmi-
strza Joachima Wojtali z su-
gestią i zapytaniem, czy nie 
zechciałby on osobiście jako 
gospodarz gminy zaintereso-
wać się tą sprawą, gdyż jak 
można wnioskować, może 
dochodzić tam do sytuacji 
niezgodnych z prawem i być 
może należałoby podjąć kro-
ki, aby to ukrócić, a winnych 
ukarać. 

Do burmistrza skierowa-
liśmy następujące pytania:

Jaka �rma i od kiedy 
dzierżawi teren byłego wysy-
piska oraz w jakim celu? Co 
ma być tam robione?

Czy �rma ta posiada 
pozwolenie zintegrowane na 
gospodarowanie odpadami 
w tym miejscu?

Czy to ona odpowiada 
za przywożenie w to miejsce 
odpadów i zasypywanie ich 
ziemią z gliną?

Czy przywożenie od-
padów w to miejsce i zasy-
pywanie ich jest zgodne z 
obowiązującym prawem? 

A jeśli nie jest – czy 
organy gminy zamierzają 
wszcząć jakieś działania 
mające na celu wyjaśnienie 
tej sytuacji i doprowadzenie 
do zaprzestania tego proce-
deru, uprzątnięcia terenu, 
względnie wyciagnięcia kon-
sekwencji (np. zgłoszenie 
do organów ścigania jako 
właściciel terenu)?

Czy to prawda (takie 
mamy informacje), że teren 
jest ogrodzony i monitoro-
wany i nie ma możliwości 
dojazdu tam inaczej niż 
przez bramę PSZOK-u, a 
zatem jest niemożliwy wjazd 
na ten teren bez wiedzy ob-
sługi PSZOK-u?

Czy biorąc pod uwagę po-
wyższe, KPW czy też gmina 
jest w stanie ustalić, kto przy-
wozi odpady w to miejsce? 

Kto odpowiada za 
ogromne zanieczyszczenia 
odpadami lasku przylegają-
cego do tego miejsca i grani-
czącego z Centrum Bioróż-
norodności, który dosłownie 
zasypany jest śmieciami? 
Czy gmina zamierza to też 
ustalić i wszcząć działania, 
które ukrócą ten proceder 
oraz doprowadzą do uprząt-
nięcia terenu? 

Sprawa budzi wiele kon-
trowersji, a dotychczasowe 
wyjaśnienia w tej sprawie są 
niejasne i nie tłumaczą tej 
dziwnej sytuacji. Dlatego li-
czymy na to, że interwencja 
burmistrza może to zmienić. 
Czekamy na odpowiedź.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. czytelnik

Lasek sąsiadujący z dawnym składowiskiem dosłow-
nie tonie w śmieciach. Kto za to odpowiada?

Tajemnica śmietniska w Gogolinie
Składowisko odpadów jest już nieczynne - ale wciąż przybywają tam nowe partie śmieci wszelakiego sortu. Spółka KPW Gogolin twierdzi, że 
ktoś je podrzuca - ale teren jest ogrodzony i podobno monitorowany… KPW zapowiada rekultywację, ale ktoś przywiózł ziemię z gliną, a na-

stępnie zasypał nią śmieci… Sprawa zamkniętego śmietniska jest dziwna i tajemnicza oraz budzi kontrowersje i niepokój wśród mieszkańców. 
Jako że interwencji i komentarzy oraz nadsyłanych zdjęć w tej sprawie od różnych osób przybywa, a próba wyjaśnienia w KPW niewiele de 
facto wyjaśniła, postanowiliśmy zainteresować nią burmistrza Joachima Wojtalę.

6 października na terenie nieczynnego składowiska 
było wiele świeżo przywiezionych odpadów oraz 
obok pas nadkładu (ziemi z gliną), który wyglądał, 
jak przygotowany do ich zasypania.

7 października część śmieci była zasypana ziemią z 
gliną.
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Chodzi o modernizację 
sieci tranzytowej o długości 
ok. 850 m.b. wzdłuż ulicy 
Ks. Koziołka, od mostu 
przez Odrę do ulicy Krót-
kiej. W tej chwili ekipa re-
montowo-budowlana spółki 
WiK Krapkowice realizuje 
prace związane z przewier-
tami pod deptakiem wzdłuż 
placu Eichendor�a. Decyzja 
o wymianie magistrali zwią-
zana jest z dużym stopniem 
zużycia aktualnego ruro-
ciągu i powtarzającymi się 
awariami, których usuwanie 
trwało od kilku do kilku-
nastu godzin. Cały Otmęt 
pozostawał wtedy bez wody. 
Takie awarie zdarzały się 
ostatniej zimy (również w 
wigilię) oraz dwukrotnie 
latem.

- Na tym odcinku biegną 
równolegle dwa liczące po 
około 50 lat rurociągi, jeden 
azbestowo–cementowy o 
średnicy 200 mm oraz dru-
gi - żeliwny o średnicy 300 
mm, ten pierwszy zastępu-
jemy siecią układaną z PCV 
– mówi prezes WiK Jerzy 
Delewicz. - Po modernizacji 

w przypadku awarii będą 
one mogły działać niezależ-
nie od siebie. Obecnie są 
one ze sobą połączone, więc 
i tak trzeba za każdym razem 
wyłączać z eksploatacji oby-
dwa. Po modernizacji, nawet 
jeśli na jednym z rurociągów 
wystąpi awaria, woda będzie 
mogła płynąć tym drugim…

Do tej modernizacji 
WiK przygotowywał się 
już od paru lat (procedury 
są długotrwałe i wielostop-
niowe, samo projektowanie 
zajęło niemal cały rok), była 
ona planowana na przyszłe 
lata. Po ostatnich dwóch 

awariach podjęto decyzję o 
zmianie kolejności podej-
mowanych zadań i przyśpie-
szeniu prac wzdłuż ulicy Ks. 
Koziołka. 

- Cała inwestycja powin-
na być gotowa pod koniec 
przyszłego roku, choć tempo 
prac zależy od posiadanych 
przez nas środków �nan-
sowych oraz mocy przero-
bowych, bo realizujemy ją 
własnymi siłami - przewi-
duje prezes Delewicz. – Jej 
szacowany koszt to około 
400 tysięcy złotych. 

(bes)

Pytanie, gdzie oddać 
nakrętki w Krapkowicach 
padło na łamach naszej ga-
zety już czerwcu tego roku. 
Przytoczyliśmy wtedy głos 
czytelniczki, która zgłosiła 
się do naszej redakcji ze 
skargą, że brakuje takiego 
pojemnika w stolicy powia-
tu. Serca można było znaleźć 
chociażby w Gogolinie, 
Strzeleczkach lub w sąsiadu-
jącym z naszym powiatem 
Tarnowie Opolskim, ale nie 
Krapkowicach. 

Po naszej interwencji 
pierwsze takie serce stanęło 
w samym centrum miasta. 
Drugie ma się pojawić przy 
ulicy Damrota w Otmęcie, 
a trzecie ma być mniejsze i 
przenośne. W założeniach 

ma się ono pojawiać na róż-
nych imprezach organizowa-
nych przez gminę. 

Zebrane w pojemniku 
nakrętki mają wspomóc 
m.in. Kubusia Zającz-
kowskiego z Poborszowa. 
Inicjatywa została przyjęta 
bardzo pozytywnie, o czym 

świadczą liczne komentarze 
pod postem na pro�lu fa-
cebookowym gminy Krap-
kowice. Nasza czytelniczka 
może teraz spokojnie oddać 
nakrętki w centrum. Sprawę 
uważamy za załatwioną!

(mim), fot.(mn)

Aby nie było 
przerw w 

dostawie wody…
W Krapkowicach trwa wymiana magistrali wodociągowej zaopatrują-

cej Otmęt. Po jej zakończeniu nie mają się już powtarzać przypadki, 
gdy cała dzielnica zostaje z suchymi kranami na pół dnia.

Prace przy wymianie magistrali prowadzone są 
obecnie pod deptakiem przy placu Eichendor�a.

W Krapkowicach  
też mają serce!

W czwartek 8 października na krapkowickim Rynku pojawiła się no-

wość. Od tej pory mieszkańcy miasta i okolic mogą wrzucać plastiko-

we nakrętki do zamontowanego tam serca. Jest to pierwszy z trzech 
tego typu pojemników, które zamówiła gmina.

ZAŁATWIONE!

Nakrętki można wrzucać do serca na krapkowickim 
Rynku.

Betonowa piaskownica zniknęła z osiedla 1000-lecia.

Zniknęła PRL-owska piaskownica

Z redakcją „Tygodnika 
Krapkowickiego” skon-
taktowała się czytelniczka 
z tejże ulicy, która powie-
działa nam, że mieszkańcy 
złożyli pismo do burmi-
strza Andrzeja Kasiury, 
w którym domagają się 
budowy kanalizacji desz-
czowej. 

- Walczymy o odwod-
nienie, od lat jesteśmy 
podtapiani, właśnie przez 
brak kanalizacji deszczo-
wej, straż pożarna nie raz 
musiała tu u nas pom-
pować wodę z piwnic po 
większych opadach – mówi 
mieszkanka Kolejowej 
(dane zastrzeżone do wia-
domości redakcji). - Od 
zawsze mieliśmy tu tylko 
dwie studzienki, które były 

zbyt małe, aby pomieścić 
całą wodę przy większym 
oberwaniu chmury. Przez 
lata nasza ulica była jednak 
wyłożona trelinką, więc i 
tak część wody wsiąkała w 
szczeliny między płytami. 
Teraz ulica jest w trakcie 

przebudowy, mają nam 
położyć asfalt i mieliśmy 
nadzieję, że w ramach tej 
modernizacji pojawi się 
też odwodnienie. Nieste-
ty, dowiedzieliśmy się w 
Urzędzie Miasta i Gminy, 
że projekt tego nie przewi-

Kolejowa chce deszczówki
Chodzi o ulicę Kolejową w Krapkowicach oraz o kanalizację deszczo-

wą, której niestety tu nie ma. Droga jest obecnie w trakcie przebu-

dowy, bo właśnie tędy prowadzić będzie dojazd do nowego mostu. 
Niestety przy projektowaniu zleceniodawca najwyraźniej pożałował 
pieniędzy na szerszy zakres prac.

duje, co jest dla nas kom-
pletnie niezrozumiałe. Jak 
można było to pominąć? 
Teraz, jak będzie asfalt, 
większy ruch i na dodatek 
na naszą ulicę spływać 
będzie też woda z mostu, 
będzie nas zalewać jeszcze 
bardziej! Pod naszą petycją 
podpisała się cała ulica. 

O komentarz w powyż-
szej sprawie zwróciliśmy 
się do Urzędu Miasta i 
Gminy Krapkowice. Cze-
kamy na odpowiedź. Do 
sprawy wrócimy.

(bes)

Była trelinka, będzie asfalt – ale gdzie jest odwodnienie?

W niniejszej sprawie 
interweniowali już czytel-
nicy, którzy chcąc bawić 
się ze swoimi dziećmi na 
osiedlu, musieli korzystać 
z niezachęcającej atrak-
cji. Betonowa niecka nie 
była zapewne wizytówką. 
Mieszkańcy skarżyli się, że 
jest tam mało piasku i jest 
on bardzo brudny. 

W ostatnim czasie wi-
dok się zmienił. Na miej-
scu pojawili się robotnicy, 
którzy pozbyli się piaskow-
nicy. Następnie przyjechał 
traktor z przyczepą obła-
dowaną ziemią. Miejsce 
starannie wyrównano i… 

Między blokami na osiedlu 1000-lecia mieściła się stara betonowa 
piaskownica, pamiętająca czasy głębokiego PRL-u. W ostatnim czasie 
spacerujący tamtędy czytelnik zauważył na miejscu robotników z 
ciężkim sprzętem. Pamiątka z ubiegłego wieku poszła w zapomnie-

nie. 

tyle. PRL zniknął, ale 
też nie ma nic w zamian. 
Wśród czytelników rodzi 
się pytanie, czy w tym 
miejscu powstanie nowa 
piaskownica? A może jakiś 

plac zabaw? Do sprawy 
wrócimy. 

(mim), fot. (kb)

ZAŁATWIONE!
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Właśnie w tej drugiej 
kategorii autorka naszego 
Kulinarnego Kącika Pani 
Irenki – Irena Jasińska 
zdobyła trzecie miejsce 
wśród wielu konkurentów, 
w tym znanych restauracji 
i szefów kuchni, za Opolski 
Wieniec - tort wytrawny 
z białej i czarnej kaszanki, 
ziemniaków, kiszonych 
jabłuszek i własnego wyro-
bu jabłkowego dżemu wy-
trawnego. Pierwsze miejsce 
w tej kategorii zdobyły 
Anna Zazula i Joanna Rak 
z Samodzielnego Koła Go-
spodyń Wiejskich w Chró-
ścinie (gm. Lewin Brzeski) 
za danie pod nazwą nadzie-
wany gołąb kaszą pęczak 
z warzywami, otulony 
sosem z lebiody i pianką 
z zakwasu buraczanego, a 
pierwsze miejsce w kate-
gorii „Przepisy ze starych 
zeszytów” zdobyło takież 
samo SKGW w Prusinowi-
cach za danie: Kresowiacz-
ki – pierogi z wątróbką i 
kaszą gryczaną. Niestety, z 

powodu pandemii uczest-
nikom �nału nie dane było 
skosztować nagrodzonych 
dań, ale już umawiano się 
na degustację w kolejnej 
odsłonie konkursu. Pod-
czas wspomnianego �nału 
zaprezentowano też nową 
stronę internetową i pro�l 
facebookowy Opolskie-
zesmakiem, gdzie znaleźć 
można m.in. obiekty i 
wytwórców wyróżnionych 
znakiem „Dziedzictwa Ku-

linarnego”, będącym dla 
nich taką gwiazdką Miche-
lina. Należy nadmienić, że 
nasza pani Irenka, a w za-
sadzie jej przetwory, także 
uzyskały certy�kat tej sieci, 
jak i znak „Opolska Mar-
ka” oraz „Produkt Polski”, 
nadawany przez Krajowy 
Ośrodek Wsparcia Rolnic-
twa. Po spotkaniu odbył się 
tradycyjny śląski obiad.

(jawa)

Mieszkańcy Choruli i 
Malni byli rozczarowani, 
gdy odkręcając kuchenny 
kurek, poczuli zapach ro-
dem z publicznego basenu. 
Na dowód tego przynieśli 
do redakcji butelkę z taką 
wodą, skarżąc się, że z takiej 
wody nie da się przyrządzić 
herbaty, kawy, lub co gorsza, 
kaszki dla niemowlęcia. Nie 
było żadnych informacji ani 
ostrzeżeń ze strony KPW 
Gogolin, że woda będzie 
praktycznie niezdatna do 
picia. 

Jak poinformowali nas 
czytelnicy, „chlorowiankę” 
zaserwowano nie tylko w 
Malni i Choruli, ale też w 

innej miejscowości, tyle że 
tam ludzie przyzwyczaili się 
do tego typu incydentów. 
Dodatkowo pojawił się apel 
jednej z osób, która sugeru-
je, że w takich momentach 
gmina powinna zaopatrzyć 
mieszkańców w wodę butel-
kowaną, ponieważ podatnik 
nie chce płacić za bezuży-
teczną w gospodarstwie do-
mowym chlorowaną wodę. 

W redakcji interwenio-
wała jeszcze jedna osoba 
(imię i nazwisko dla wiado-
mości redakcji), przytaczając 
post z Facebooka jednej z 
�rm obsługujących wodo-
ciągi w podopolskiej gminie. 
Tam jasno i wyraźnie napi-

sane jest, że w momencie 
płukania sieci zaleca się, aby 
ograniczyć spożywcze prze-
znaczenie wody. Nie zaleca 
się też prania białych ubrań 
i tekstyliów. Dodatkowo 
�rma z uprzejmością prze-
prasza za utrudnienia. 

Nasza redakcja ponawia 
więc pytanie, czy mieszkań-
cy gminy Gogolin w podob-
ny sposób nie mogliby być 
informowani o zanieczysz-
czeniach wody jak i zwięk-
szonym jej chlorowaniu? Jest 
dziś tyle środków przekazu 
informacji, że raczej nie po-
winno być z tym problemu.

(mim)

Chlorowianka nie smakowała
W poprzednim wydaniu pisaliśmy, że mieszkańcy Malni i Choruli po 
raz kolejny skarżą się na złą jakość wody w kranach. Mówiło się, że 
po awariach wodociągu gogolińska „komunalka” sypnęła chlorem w 
rury, aby zabić bakterie. Po naszym artykule odezwali się też czytel-
nicy z innej miejscowości.

Opolskie ze smakiem
W minioną środę w restauracji w Kamieniu Śląskim, należącej do 
ogólnoeuropejskiej sieci Dziedzictwo Kulinarne – Opolskie, zosta-

ły wręczone nagrody w konkursie „Nasze Kulinarne Dziedzictwo – 
Opolskie ze Smakiem”. Konkurs, ogłoszony w czerwcu, rozgrywano 
w dwóch kategoriach: „Przepisy ze starych zeszytów” i „Opolskie 
dawne potrawy w nowej odsłonie”. 

Irena Jasińska zajęła trzecie miejsce w kategorii 
„Opolskie dawne potrawy w nowej odsłonie”.

Dzieciństwo w czasie 
wojny i młodość w okresie 
powojennym były dla autor-
ki burzliwym czasem. Dobra 
pamięć i wielka miłość do 
swojej rodziny, a także tęsk-
nota za małą ojczyzną dały 
Elisabeth Pisczor motywację 
do spisania przeszłości na 
papierze. Sama będąc świad-
kiem czasu, nie chciała, aby 
zapomniano o jej historii, ale 
także o przeszłości jej miejsca 
urodzenia. Jak pisze jej mąż 
we wstępie do książki, było 
to dla niej przykazaniem upa-
miętnić zmarłych i rodzinę, 
dlatego też w kronice rodzin-
nej przedstawiła wszystkie 
wydarzenia z okresu wojny 
i czasów po niej. Jej zapiski 
odkryło Koło Przyjaciół by-
łych mieszkańców Gogolina 
w czasie jednego ze spotkań. 
Opublikowano je w roku 
2000 w formie broszury. 

Teraz, po dwudziestu 
latach, wspomnienia pani 
Pisczor przeżywają renesans. 

Dzięki zaangażowaniu i 
współpracy rodziny zmarłej 
autorki, członków DFK 
Gogolin oraz administratora 
pro�lu historycznego „Nasz 
Gogolin” Roberta Winiarza, 
publikacja została wydruko-
wana w formie książki oraz 
zaprezentowana szerokiej 
publiczności. Podczas piąt-
kowego spotkania obecnym 
zostały przybliżone kulisy 
powstania memoriału. Rów-
nież mąż autorki skierował 
słowo do przybyłych w 
formie nagrania. Tłumacz 

książki oraz pasjonat historii 
Waldemar Gielzok przybli-
żył publiczności historycz-
ne tło wydarzeń tamtych 
czasów, jak i nawiązał do 
postaci, które zmarła Eli-
sabeth Pisczor spotkała na 
swojej drodze życia, a które 
dzisiaj są znanymi osobowo-
ściami. Książka spotkała się 
z ogromnym zainteresowa-
niem. Publikacja jest dostęp-
na w �liach bibliotecznych 
w Gogolinie i Krapkowicach 
oraz w DFK Gogolin.

(ap), fot.(kb)

Zachowane wspomnienia 
W piątek 9 września w gogolińskim hotelu Karolinka odbyła się pre-

zentacja publikacji „Gogolin. Moje dzieciństwo i młodość”. Wspo-

mnienia o życiu w rodzinnym mieście w czasie wojny, a następnie w 
czasach Polski Ludowej zmarła już Elżbieta Pisczor (z domu Cebulla) 
opisała w swojej kronice rodzinnej. 

W przygotowania publikacji do wydania zaangażo-
wał się m.in. Robert Winiarz.

W spotkaniu wzięło udział wiele osób.
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Wraz z naszymi czytel-
nikami chcemy uczcić ten 
okrągły jubileusz i wspól-
nie wybrać człowieka, 
który w ostatnich trzech 
dekadach stojąc na czele 
powiatu bądź jednej z 5 
gmin z naszego terenu we-
dług mieszkańców powiatu 
krapkowickiego zapisał 
się złotymi zgłoskami w 
historii samorządności 
Ziemi Krapkowickiej. 
Bo to właśnie wybrani 
przez nas włodarze mają 
wpływ na rozwiązywanie 
codziennych problemów 
mieszkańców i od ich dzia-
łań zależy, w jakim otocze-
niu żyjemy, pracujemy i 
mieszkamy. Dziś widzimy 
rezultaty podejmowanych 
przez nich decyzji i działań 
na przestrzeni ostatnich 30 
lat. 

Wybierz włodarza, któ-
ry według ciebie przyczy-
nił się do rozwoju naszej 
małej ojczyzny i wpłynął 
na polepszenie warunków 
życia swoich mieszkańców. 
Wyboru można dokonać 
spośród wszystkich włoda-
rzy, którzy od 1990 roku 
sprawowali urząd wójta, 
burmistrza i starosty. War-
to docenić ich zasługi.

Aby oddać głos na swo-
jego kandydata, wystarczy 
wyciąć i wypełnić kupon o 
wadze 3 punktów druko-
wany w każdym numerze 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” (w numerach od 22 
września do 10 listopada 
2020 r.) i dostarczyć bądź 
wysłać na adres redakcji 
najpóźniej do dnia 16 li-
stopada 2020 r. (decyduje 

data stempla pocztowego). 
Ponadto głosy na swojego 
włodarza można oddawać 
także, wysyłając sms na 
wskazany poniżej numer 
najpóźniej do 16 listopada 
do godziny 23.59. Bieżące 
wyniki będą publikowane 
na stronie internetowej 
www.tygodnik-krapkowic-
ki.info

Szczegóły głosowania 
sms: 

71051 (koszt smsa to 
1,23zł z VAT) za 1 punkt

72601 (koszt smsa to 
2,46zł z VAT) za 2 punkty

74567 (koszt smsa to 
4,92zł z VAT) za 4 punk-
tów

Każdy sms powinien zawie-
rać treść:

tk.w po kropce wpisując 
numer przypisany wybra-
nemu włodarzowi.

Lista włodarzy wraz 
z poprawną treścią 
sms-a znajduje się 

poniżej.
Joachim Czernek (sms 

o treści tk.w.1) wójt 
gminy Walce 1990–1994 

i starosta krapkowicki 
1998–2002 

Andrzej Kasiura (sms o 
treści tk.w.2), burmistrz 
Krapkowic 2010-nadal

Bernard Kubata (sms o 
treści tk.w.3), wójt gminy 

Walce 2006–2018 

Bronisław Kurpiela (sms 
o treści tk.w.4), wójt 

gminy Strzeleczki 1990-
2014

Albert Macha (sms o 
treści tk.w.5), starosta 

krapkowicki 2002–2010

Piotr Miczka (sms o 
treści tk.w.6), wójt gminy 

Walce 1994–2006 

Marek Pietruszka (sms o 
treści tk.w.7), wójt gminy 

Strzeleczki 2014-nadal

Dieter Przewdzing (sms 
o treści tk.w.8), burmistrz 
Zdzieszowic 1990-2014

Andrzej Roszkowiak 
(sms o treści tk.w.9), 
burmistrz Krapkowic 

1990-1995

Piotr Solloch (sms o 
treści tk.w.10), burmistrz 
Krapkowic 1995–2010 

Maciej Sonik (sms o 
treści tk.w.11), starosta 

krapkowicki 2010-nadal

Marek Śmiech (sms 
o treści tk.w.12), wójt 

gminy Walce 2018-nadal

Norbert Urbaniec (sms o 
treści tk.w.13), burmistrz 

Gogolina 1990-2002

Joachim Wojtala (sms o 
treści tk.w.14), burmistrz 

Gogolina 2002-nadal

Sybila Zimerman (sms o 
treści tk.w.15), burmistrz 
Zdzieszowic 2014-nadal

Lista włodarzy przedsta-
wiona jest w kolejności alfa-
betycznej.

Z okazji przypadającej na ten rok 30. rocznicy samorządności w 
Polsce „Tygodnik Krapkowicki” przygotował specjalny plebiscyt na 
najpopularniejszego włodarza Ziemi Krapkowickiej.

Wybierz  
najpopularniejszego 

włodarza  
Ziemi Krapkowickiej!

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Plebiscyt jest dobrą okazją 
do docenienia pracy osób wy-
konujących ważne i trudne za-
dania. Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi w nich 
- pracownicy tych placówek po-
święcają bardzo wiele, by nieść 
pomoc każdemu z nas, czasem 
w kryzysowych sytuacjach. Któ-
ry z urzędników z Twojej gminy 
oraz powiatu krapkowickiego 
zasługuje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź udział w 
akcji „Tygodnika Krapkowic-
kiego” i oddaj głos na swoich fa-

worytów. Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez naszych 
czytelników osób do tytułu 
Najsympatyczniejszy Urzędnik 
Roku 2020 w powiecie krapko-
wickim. 

Jak głosować? 
Wyślij numer sms:

71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u (po kropce 
nr kandydata)

lub prześlij kupon z gazety (3 
punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 
30.11.2020 r. do godz. 23.59. 
(decyduje data stempla poczto-
wego).

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku 2020  

w powiecie krapkowickim
Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w ple-

biscycie na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie krapkowic-

kim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy urzęd-

nika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach na 
terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Balukiewicz Elwira (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) 

- sms o treści tk.u.1
Brząkala Joanna (Starostwo 

Powiatowe w Krapkowicach) - 
sms o treści tk.u.2

Domoradzka Liliana (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) - 

sms o treści tk.u.3
Florek Sybilla (Urząd Gminy 

w Walcach) - sms o treści 
tk.u.4

Fox Maria (Urząd Miejski w 
Gogolinie) - sms o treści tk.u.5
Juraszek Weronika (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.6
Macyszyn Marzena (Powiato-
wy Urząd Pracy w Krapkowi-

cach) - sms o treści tk.u.7
Muzykant Anna (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.8

Namysło Beata (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.9
Roskosz Gabriela (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.10

Sówka Danuta (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.11
Stępniowska Beata (Urząd 

Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach) - sms o treści tk.u.12

Śmiatek Robert (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 

treści tk.u.13
Waloszek Izabela (Urząd 

Gminy w Walcach) - sms o 
treści tk.u.14

Wojtala Anna (Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach) - sms 

o treści tk.u.15
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W najbliższym czasie 
rozpoczną się dwie waż-
ne inwestycje. Za jednym 
zamachem zostaną wyre-
montowane dwa obiekty 
użyteczności publicznej 
– szkoła w Komornikach i 
budynek OSP Strzeleczki. 
Łączna wartość obu zadań to 
ponad 2,5 mln złotych. Ich 
realizacja jest możliwa dzięki 
funduszom z Regionalnego 
Programu Operacyjnego. 
Pozyskana na ten cel dotacja 
opiewa na prawie 1,2 mln zł.

Prace budowlane mają 
potrwać do końca trzeciego 
kwartału przyszłego roku. 
Termomodernizacja nada 
budynkom nie tylko nowy 
wygląd, ale również może 
o ponad połowę zmniejszyć 
koszty energii. Zakres mo-

dernizacji w obu budynkach 
jest bardzo podobny.

Remont będzie obejmo-
wał modernizację systemu 
centralnego ogrzewania oraz 

ciepłej wody użytkowej. Ak-
tualnie szkoła jest ogrzewana 
za pomocą kotła olejowego, 
zaś remiza – kotła węglowe-
go na ekogroszek. Ze wzglę-

du na zły stan obu instalacji 
planuje się wymianę źródła 
ciepła na kotły na pellet. 
Istniejące grzejniki zostaną 
wymienione na nowoczesne 
grzejniki płytowe.

W obu budynkach zostaną 
docieplone ściany zewnętrzne, 
stropy, a w remizie dodatkowo 
części pomieszczenia garażu. 
Remiza doczeka się również 
wymiany stolarki okiennej 
(zewnętrznej i wewnętrznej) 
oraz drzwiowej (zewnętrznej 
i wewnętrznej) i modernizacji 
oświetlenia na energooszczęd-
ne typu LED. Na dachu 
szkoły zostaną zainstalowane 
23 panele fotowoltaiczne, na 
dachu remizy – 12.

Andrea Smolorz, 
fot. (UG Strzeleczki)

Wyposażeni w przyrządy 
badawcze uczniowie szkół 
podstawowych z gminy 
Strzeleczki już na początku 
roku szkolnego uczestniczyli 

w terenowych lekcjach przy-
rody. 18 września młodzież 
ze szkoły podstawowej w Do-
brej, a 22 września – ze szko-
ły podstawowej w Zielinie 

poznawała bioróżnorodność 
w ramach międzypokolenio-
wych lekcji bioróżnorodności 
na terenie zespołu pałacowo-
-parkowego w Mosznej.

Uczestnicy zapoznali 
się z występującymi na 
tym terenie interesującymi 
gatunkami �ory i fauny, w 
tym z gatunkami objętymi 

ochroną. Poznali sposoby 
dbania o bioróżnorodność 
i przyrodę, a także korzyści, 
jakie daje bioróżnorodność. 
Szukali też pomników przy-

rody wokół pałacu i pozna-
wali najbardziej niedostępne 
zakamarki parku. 

(asmo), fot. Śladami 
bioróżnorodności w sercu 

Opolszczyzny

XXXVI Festiwal Muzycz-
ne Święto Kwitnących Azalii 
rozpoczął się 5 października 
koncertem muzyki �lmowej, 
któremu towarzyszyła wy-
stawa prac Krystyny Sojki. 
W tym tygodniu melomani 
mogli usłyszeć „Duet ambit-
nych dźwięków” – koncert 
Włodzimierza Spodymka, 
Mariusza Klimsiaka, Joanny 

Jasiak i Barbary Hortyńskiej. 
Jednak jedna z największych 
atrakcji tegorocznej edycji 
festiwalu dopiero przed 
nami.

W poniedziałek 19 
października będzie można 
usłyszeć dźwięki jedynego 
na świecie instrumentu 
viola organista stworzonego 
na wzór projektu Leonarda 

Da Vinci. Oprócz tego bę-
dzie można zobaczyć �lm 
o tworzeniu instrumentu. 
Sławomir Zubrzycki, który 
na nim zagra, przearanżował 
wszystkie utwory na ten in-
strument, który dźwiękowo 
jest podobny do klawesynu.

Dwa ostatnie koncerty 
festiwalu to „W roli głównej 
fortepian” (26 października) 

Marka Szlezera oraz „Mu-
zyczne twarze Jacka Kawal-
ca” (9 listopada).

Organizatorem festiwalu 
jest Urząd Marszałkowski 
Województwa Opolskiego, 
gmina Strzeleczki, powiat 
krapkowicki i spółka Zamek 
Moszna.

(asmo)

Niedawno informowa-
liśmy o podpisaniu umowy 
na remonty na dwóch od-
cinkach drogi wojewódzkiej. 
Zapowiadaliśmy już wów-
czas utrudnienia dla kierow-
ców. W minionym tygodniu 
o�cjalnie ogłosił je Zarząd 
Dróg Wojewódzkich.

– Aby zdążyć przed zimą, 
musimy się pospieszyć i w 
związku z tym od ponie-
działku 12 października ten 
odcinek jest zamknięty – in-
formuje Arkadiusz Branicki 
z Zarządu Dróg Wojewódz-
kich. – Zamknięcie potrwa 
około miesiąca, bo wszystkie 
prace muszą się zakończyć 
do końca listopada. Przy 
normalnym natężeniu ruchu 
byłoby to niemożliwe. Za 
utrudnienia przepraszamy 
i prosimy o korzystanie z 
objazdu.

Z Krapkowic do Prudnika 
zarządca drogi zaleca jechać 
przez Prószków, drogami nr 
45 i 414. Objazd jest długi, ale 
drogą przez Dobrą często jeżdżą 
ciężarówki zmierzające w kie-
runku Prudnika. Wyznaczenie 
objazdu drogami lokalnymi do-
prowadziłoby do ich zniszczenia 
przez ciężkie pojazdy.

Przypomnijmy, że prace 
budowlane w Dobrej będą 
się odbywać wzdłuż kom-
pleksu parkowo-pałacowego 
(na odcinku od zbiegu drogi 
wojewódzkiej z drogą powia-
tową prowadzącą do Komor-
nik w kierunku Strzeleczek). 
Drogowcy wybudują nową 
jezdnię, przepusty i zjazdy, 
zostanie oczyszczony rów oraz 
wypro�lowane jego skarpy. 
Koszt remontu to 983 989 zł.

(asmo),  
fot. (ZDW Opole)

Nowy wygląd i mniejsze koszty 
energii – w szkole i remizie

W czwartek 8 października wójt Marek Pietruszka podpisał umowę na termomodernizację 
szkoły w Komornikach i remizy w Strzeleczkach.

Na obie inwestycje gmina pozyskała dotację ze środ-
ków unijnych.

Zamknęli przejazd 
przez Dobrą

Rozpoczyna się remont odcinka drogi w Do-

brej, a wraz z nim – utrudnienia dla kierow-

ców i objazdy.

Z Krapkowic do Prudnika zarządca drogi zaleca je-
chać przez Prószków, drogami nr 45 i 414.

Trwa muzyczne święto w Mosznej
Muzyczne Święto Kwitnących Azalii corocznie odbywa się wiosną, ale z uwagi na wprowadzo-

ne w tym roku ograniczenia zdecydowano o przeniesieniu wydarzenia na jesień.

Prowadzili przyrodnicze badania
Po rozpoczęciu roku szkolnego ruszyły lekcje w plenerze na terenie parku w Mosznej, gdzie młodzież miała możliwość bezpośrednio zetknąć 
się z bogactwem przyrody.

22 września przypałacowy park poznawali uczniowie z Zieliny.18 września na lekcji stawiła się młodzież ze szkoły podstawowej w Dobrej.
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zowania gminy. Dzięki jego 
działaniom wybudowano 
także gimnazjum w Walcach. 

Znał problemy społecz-
ności lokalnej, starał się je 
rozwiązywać w miarę moż-
liwości �nansowych. Swoją 
wiedzą i doświadczeniem 
służył mieszkańcom. Swojej 
działalności nie zakończył 
wraz z przejściem na eme-
ryturę. Był prawdziwym 
kompendium wiedzy o 

regionie, badaczem historii 
lokalnej. Należał do Towa-
rzystwa Przyjaciół Krapko-
wic. Propagował turystykę 
i krajoznawstwo. Jego pasją 
była również muzyka. Z jego 
inicjatywy powstał Brosci 
Chorus. Piotr Miczka zmarł 
3 marca br., został pochowa-
ny na brożeckim cmentarzu.

Joachim Czernek urodził 
się 10 października 1948 
roku w Walcach. Był wójtem 

gminy Walce w latach 1990-
1994. Podejmował wiele 
inicjatyw z myślą o rozwoju 
tego terenu. Wpływał na 
kształtowanie pozytywnego 
wizerunku gminy i troszczył 
się o dobro mieszkańców. O 
docenieniu jego pracy i dzia-
łalności społecznej świadczy 
fakt, że w latach 1993-1997 
powierzono mu mandat po-
sła na Sejm II kadencji. 

Jako pierwszy starosta 
powiatu krapkowickiego w 
latach 1998-2002 budował 
jego struktury, tworzył go z 
dużym zaangażowaniem. W 
2000 roku został odznaczo-
ny Złotym Krzyżem Zasługi. 
Do 2006 roku był radnym 
powiatowym. Należał do 
liderów Towarzystwa Spo-
łeczno-Kulturalnego Niem-
ców na Śląsku Opolskim. 
Kierował też Niemieckim 
Towarzystwem Oświato-
wym. Jego działania na rzecz 
rozwoju regionu pozostawiły 
trwałe ślady. Jest przykładem 
człowieka, któremu leży na 
sercu dobro małej ojczyzny i 
jej mieszkańców.

(mn), fot. Konrad Bassek

Gmina walce

Konkurs Piękna Wieś 
Opolska jest jednym z naj-
ważniejszych wydarzeń pre-
zentujących rozwój obszarów 
wiejskich na Opolszczyźnie 
oraz projekty realizowane 
przez ich mieszkańców. W 
tym roku odbyła się już 23. 
edycja konkursu organizo-
wanego przez Zarząd Wo-
jewództwa Opolskiego. 
Jak pokazuje wieloletnie 
doświadczenie, konkurs 
inspiruje do podejmowania 
nowych wyzwań, wyzwala 
zdrową rywalizację i zachęca 
do wspólnych działań. W 
tym roku do kategorii naj-
piękniejsza wieś zgłosiło się 9 
miejscowości, a do rywalizacji 
o tytuł najlepszego projektu 
odnowy wsi – 6. Wśród nich 
było sołectwo Stradunia z 
projektem „Flańce – miejsce 
legend i bioróżnorodności”.

Prace w ramach tego 
przedsięwzięcia trwały w 
latach 2017-2020. Flańce 
to tereny nad rzeką, które 
zostały zagospodarowane 
od podstaw z zachowaniem 

ich bioróżnorodności przez 
miejscowych społeczników. 
Wymagało to wiele starań 
i wysiłku, gdyż wcześniej 
miejsce to było zaniedbane i 
zaśmiecone. Aktualnie miesz-
kańcy chętnie je odwiedzają i 
spędzają tam czas. Przez �ań-
ce prowadzi ścieżka, znajduje 
się tam też punkt widokowy. 

Komisja konkursowa do-
ceniła działania realizowane 
przez straduńskich społecz-

ników i nagrodziła zgłoszony 
przez sołectwo projekt dru-
gim miejscem, co wiąże się 
z �nansową graty�kacją w 
wysokości 7 tys. zł. Przypo-
mnijmy, to nie był pierwszy 
raz, kiedy Stradunia została 
nagrodzona w konkursie 
Piękna Wieś Opolska. W 
2016 roku miejscowość zo-
stała uznana za najpiękniej-
szą wieś w województwie.

(mn), fot. (UMWO)

Dotychczas mieszkańcy 
sołectwa mogli wrzucać pla-
stikowe nakrętki do pojem-
ników znajdujących się w 
sąsiednich miejscowościach 
– Walcach i Głogówku. Od 
wtorku 29 września nie mu-
szą już nigdzie jeździć. Wy-
starczy, że pójdą na plac przy 
miejscowym przedszkolu. 
Właśnie tam zostało ustawio-
ne wielkie serce. Jego zamon-
towanie było wspólną inicja-
tywą sołtysa i rady sołeckiej. 
Pojemnik został zakupiony 
ze środków pochodzących z 
funduszu sołeckiego. 

Mieszkańcy Rozkochowa 
już zaczęli zapełniać serce 
nakrętkami. Stoi zaledwie 
dwa tygodni, a już jest pra-
wie całkowicie wypełnione. 
Dzięki zebranym plastiko-
wym korkom będzie można 
pomóc chorym dzieciom w 
zbieraniu środków na lecze-
nie i rehabilitację. Sołectwo 
jeszcze nie zdecydowało, do 
kogo konkretnie tra�ą pie-
niądze.

Kosz w kształcie serca 
przeznaczony jest na wszel-
kie plastikowe nakrętki, 
bez względu na kształt czy 
kolor. Mogą to więc być 
nakrętki np. po napojach, 
kawie, mleku czy jogurtach. 
W koszu zostawić możemy 
również zakrętki po chemii 
gospodarczej, po płynach 

do zmywania, szamponach i 
płynach do płukania. Ważne, 
by nie dorzucać do nakrętek 
innych przedmiotów, a jeśli 
mają one np. tekturowe 
uszczelki - trzeba je usunąć 
przed wyrzuceniem.

(mn), 
fot. Sołectwo Rozkochów

Wręczenie wyróżnień 
miało miejsce w sobotę 3 
października w brożeckim 
spichlerzu, podczas obcho-
dów 30-lecia działalności 
mniejszości niemieckiej w 
gminie Walce. Akt nadania 
tytułu Honorowy Obywa-
tel Gminy Walce odebrała 
wzruszona żona nieżyjące-
go Piotra Miczki, Elżbieta 
Miczka. Gratulacje i wy-
różnienie osobiście odebrał 
Joachim Czernek. Poniżej 
prezentujemy sylwetki tych 
dwóch osób, które w szcze-
gólny sposób przyczyniły się 
do rozwoju gminy.

Piotr Miczka urodził 
się 22 lutego 1942 roku w 
Bytomiu. Był wieloletnim 
samorządowcem. Z pracy 
na rzecz społeczności lo-
kalnej był znany od 1973 
roku, a przez trzy kadencje, 
w latach 1996-2004, pełnił 
funkcję wójta gminy Walce. 
Aktywnie działał na rzecz 
poprawy warunków życia i 
pracy mieszkańców. Był ini-

cjatorem wielu przedsięwzięć 
społeczno-gospodarczych i 
kulturalnych. Współpraco-
wał z różnymi organizacjami 
pozarządowymi, nawiązał 
też partnerstwo z gminami 
z zagranicy (Berg z Niemiec 
i Mała Morawka z Czech). 
Jego działania przyczyniły się 
też do nawiązania współpracy 
z Towarzystwem Społeczno-

-Kulturalnym Niemców na 
Śląsku Opolskim. Podczas 
pełnienia przez niego funkcji 
wójta w gminie zostały utwo-
rzone tereny inwestycyjne, na 
których powstały dwa duże 
zakłady produkcyjne – B+K 
w Walcach i GoodMills w 
Straduni. Pozyskując środ-
ki unijne, doprowadził do 
rozpoczęcia procesu kanali-

W Rozkochowie  
też chcą pomagać

Czerwone serca na nakrętki wyrastają ostatnio jak przysłowiowe 
grzyby po deszczu. Kolejny taki pojemnik w gminie Walce został za-

montowany w minionym tygodniu w Rozkochowie i zapełnia się w 
szybkim tempie.

Mieszkańcy szybko zapełniają serce.

Docenili straduńskich 
społeczników

W lipcu na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” pisaliśmy o tym, że 
Stradunia zgłosiła się do udziału w tegorocznej edycji konkursu Pięk-

na Wieś Opolska w kategorii najlepszy projekt. Udało się osiągnąć 
sukces. Sołectwo zostało nagrodzone drugim miejscem podczas fina-

łu, który odbył się w środę 30 września w Kadłubie.

Nagrodę odebrały prezes Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Stradunia Sabina Kocula, sołtys Anna Faszynka 
i przedstawiciel urzędu gminy Grażyna Szczepanek.

Wyróżnili samorządowców
W ostatnim czasie Rada Gminy Walce postanowiła wyróżnić dwie osoby szczególnie zasłużone dla lokalnego samorządu i tutejszej społeczności. 
Niedawno zmarły Piotr Miczka otrzymał tytuł Honorowego Obywatela Gminy Walce, a Joachim Czernek został Zasłużonym dla Gminy Walce. 
Uchwały w tych sprawach zostały podjęte podczas ostatniej sesji 30 września.

Piotr Miczka został Honorowym Obywatelem Gminy 
Walce (wyróżnienie odebrała małżonka zmarłego).

Joachim Czernek został wyróżniony tytułem Zasłu-
żony dla Gminy Walce.
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Uczniowie zapoznawali 
się ze sprzętem ratowniczym 
i strażackim umundurowa-
niem, zobaczyli pokaz pierw-
szej pomocy i przykład postę-
powania strażaków w czasie 
wypadku komunikacyjnego. 
Mogli też samodzielnie za-
siąść na chwilę za kierownicą 
samochodu ratowniczego. 
Strażacy przygotowali dla 
młodzieży krzyżówki o 
tematyce związanej z ich 
zawodem. Na zakończenie 
najodważniejszy uczeń mógł 
zawiadomić straż pożarną o 
wybuchu pożaru w jednym 
z domów w Januszkowicach, 
a następnie dzieci zobaczy-
ły, jak rozpoczyna się akcja 
strażacka. Strażacy zwrócili 
również uwagę dzieciom, co 
i jak powinny zgłaszać służ-
bom ratunkowym podczas 
zaobserwowania niebezpie-
czeństwa w swoim otoczeniu.

Jak zapewniają członko-
wie OSP Januszkowice, te 
pierwsze zajęcia były udane 
i chcieliby kontynuować 
taką formę zapoznawania się 
dzieci ze strażą pożarną jak i 
społecznością wsi. Być może 
jest to wstęp do prowadzenia 
regularnych zajęć.

(asmo),  
fot. (OSP Januszkowice)

Pierwsza lekcja strażacka
We wtorek 29 września strażacy ochotnicy z OSP Januszkowice prze-

prowadzili pierwsze zajęcia strażackie dla dzieci z klas III, IV i VI 
Publicznej Szkoły Podstawowej w Januszkowicach.

Mogli też samodzielnie zasiąść na chwilę za kierow-
nicą samochodu ratowniczego.

Uczniowie zapoznawali się ze sprzętem ratowniczym.

Do gminnej kasy wpły-
nęło 34 020 zł dopłaty 
(wynikającej z umowy i 
aneksu do umowy) z Fun-
duszu Rozwoju Przewozów 
Autobusowych na dofinan-
sowanie usług transportu 
zbiorowego na obszarze 
gminy. Konto zwiększyło 
się też o 11 652 zł odszko-
dowania wypłaconego z 
firmy ubezpieczeniowej 
za szkody poniesione w 
wyniku awarii centralne-
go ogrzewania i zalania 
pomieszczeń. Pieniądze 
zostaną przeznaczone na 
remont parkietu i sufitu 
oraz na zakup zniszczo-
nych zalaniem mebli. Do 
budżetu wpłynęła również 
dotacja z PROW na bu-
dowę wiaty rekreacyjnej i 
zagospodarowanie terenu 
rekreacyjnego w Oleszce 
przy ul. Wiejskiej – 34 
829 zł.

Zaplanowano wydatki 
rzędu 160 tys. zł. W ich 
skład wchodzi m.in. 11 
000 zł na wykonanie in-
stalacji radiowego systemu 
alarmowania w remizie 
OSP w Żyrowej. Jest to 
konieczne w celu przy-
wrócenia bezprzewodowej 
łączności jednostki OSP 
Żyrowa ze stanowiskiem 
kierowania w komendzie 
powiatowej PSP w Krap-
kowicach. Łączność bez-
przewodowa została prze-
rwana w wyniku awarii 
urządzenia. Z ekspertyzy 
przeprowadzonej przez 
specjalistę od montażu i 
diagnostyki takiego sprzę-
tu wynika, że urządzenia 
wchodzące w skład do-
tychczasowego systemu 
nie nadają się do naprawy 
z uwagi na przestarzałą 
technologię (system działa 

nieprzerwanie od około 
18 lat) i braku części za-
miennych. Nie opłaca się 
go remontować, ponieważ 
urządzenia są zbyt zużyte 
z powodu długotrwałej 
eksploatacji. Oszacowano, 
że jedynie 3500 zł obejmą 
koszty pokrycia zobowią-
zań po likwidowanej PSP 
w Krępnej. 

Radni zgodzili się 
zwiększyć o 10 tys. zł 
środki na doświetlenie 
obszaru objętego monito-
ringiem przy Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 1 
w Zdzieszowicach – boisk 
szkolnych, placów przed 
wejściem głównym i bocz-
nym szkoły. Jak uzasadnia-
ją urzędnicy, doświetlenie 
kamer jest niezbędne, aby 
monitoring wizyjny funk-
cjonował poprawnie i speł-
niał swoje zadanie – tzn. 
aby dzięki niemu można 
było identyfikować spraw-
ców dewastacji i przeby-
wające na boisku osoby 
nietrzeźwe oraz aby był 
pomocny policji, która in-
terweniuje po zgłoszeniach 
od dyrektora szkoły lub 
osób zamieszkujących w 

sąsiedztwie. Środki na ten 
cel pochodzą z oszczędno-
ści pozostałych po remon-
cie łazienek w piwnicach i 
wymianie instalacji sani-
tarnej. Zwiększona kwota 
– o 15 tys. zł – pochłonie 
również wykonanie doku-
mentacji projektowo-kosz-
torysowej na przebudowę 
przeszklonej werandy na 
parterze budynku PSP w 
Januszkowicach.

10 tys. zł zostanie 
przeznaczone na aktu-
alizację obszaru i granic 
aglomeracji Zdzieszowice, 
wyznaczonej w związku 
z realizacją Krajowego 
Programu Oczyszczania 
Ścieków Komunalnych. 
Prawidłowe wyznaczenie 
granic aglomeracji ma 
zasadniczy wpływ na wy-
posażenie gmin w systemy 
kanalizacyjne i oczyszcza-
nie ścieków zgodnie z po-
trzebami. Z końcem tego 
roku wszystkie dotychczas 
obowiązujące aglomeracje 
tracą ważność. Do tego 
czasu rada gminy musi 
zaktualizować granice 
aglomeracji.

Andrea Smolarz

„Marszałkowski Klub 
Sportowy” to konkurs or-
ganizowany przez zarząd 
województwa w tym roku 
po raz pierwszy. Dotyczy on 
upowszechniania sportu w 
małych środowiskach.

– Niewielkie kluby re-
alizują jedną z ważniejszych 
misji sportu, czyli sport 
dzieci i młodzieży – mówił   
podczas ogłaszania konkur-
su  wicemarszałek Zbigniew 
Kubalańca. – To oferta 
skierowana do środowisk lo-
kalnych. Naszym zamiarem 
było do�nansowanie około 
50 klubów kwotą do 10 ty-
sięcy złotych. Zauważyliśmy, 
że to właśnie one najbardziej 

integrują lokalne środowi-
ska.

Dotacje udało się pozy-
skać dwóm klubom z gminy 
Zdzieszowice, chociaż wnio-
ski złożyły cztery. Ludowy 
Klub Sportowy „Victoria” 
w Żyrowej otrzymał 9272 
zł (czyli tyle, o ile wniosko-
wał) na projekt pod nazwą 
„Upowszechnianie sportu 
wśród dzieci i młodzieży w 
środowisku wiejskim”. War-
tość tego zadania oszacowa-
no na 11  500 zł. Ludowy 
Uczniowski Klub Sportowy 
„Azymek” Zdzieszowice 
otrzymał 5172,53 zł na 
projekt „Zorientowani na 
sport”, którego wartość osza-

cowano na 9985 zł (i o taką 
też kwotę wnioskowano do 
urzędu marszałkowskiego).

Nie udało się otrzy-
mać wsparcia Ludowemu 
Uczniowskiemu Klubowi 
Sportowemu „Rospondek” 
na organizację III Cross 
Kędzierzyn Tribike ani sto-
warzyszeniu Osiedlok na or-
ganizację Biegu po Kiełbasę

Ostatecznie w ramach 
konkursu rozdysponowano 
500 tysięcy złotych na 52 
zadania z całego wojewódz-
twa, upowszechniające sport 
wśród dzieci i młodzieży.

(asmo)

Są pieniądze  
dla szkół i OSP

Budżet zaakceptowany przez radnych pod koniec września zakłada 
m.in. założenie nowej instalacji radiowego systemu alarmowania w 
remizie OSP w Żyrowej czy doświetlenie obszaru objętego monito-

ringiem przy Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 w Zdzieszowicach.

Z ekspertyzy wynika, że urządzenia instalacji radio-
wego systemu alarmowania w remizie OSP w Żyro-
wej nie nadają się do naprawy z uwagi na przesta-
rzałą technologię.

Rozwijają sport 
młodzieżowy

Victoria Żyrowa i Azymek Zdzieszowice otrzymały dotacje z urzędu 
marszałkowskiego na upowszechnianie kultury fizycznej w klubach 
sportowych prowadzących działalność dla dzieci i młodzieży.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Garaże 
do wynajęcia: 
Zdzieszowice,  
Głubczyce,  

Grudynia Wielka, 

 tel. 602735696

Kamper  
do wynajęcia,
tel. 602-735-696, 

www.kamper.net.pl

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Odpowiedzialność
Odpowiedzialność jest jedną z cech naszego człowieczeń-

stwa. Ba! Odpowiedzialne są także zwierzęta. Ileż to razy na-
oglądaliśmy się w przyrodniczych �lmach, jak samice opiekują 
się swoim potomstwem. Karmią, chronią, uczą zachowań etc. 
To instynkt, ale jakże piękny. U ludzi jest trochę inaczej. Po-
noć u kobiet rodzących dzieci, pełnych obaw, czy należycie 
będą się nimi opiekować, zaraz po porodzie włącza się tzw. 
instynkt matki, który sam podpowiada, co powinny z maleń-
stwem robić i jak się nim opiekować. Z małymi wyjątkami 
oczywiście. Lecz odpowiedzialność to cały obszar świadomych 
zachowań, cechujących ludzi dojrzałych i wychowanych w 
duchu rzetelności i odpowiedzialności właśnie. Za siebie i 
innych. Za powierzone pieniądze, zadania do wykonania, za 
państwo, mniejszą społeczność, za �rmę w której się pracuje, 
rodzinę, przyjaciół i innych. I tak jak u zwierząt odpowiedzial-
ność za siebie możemy zauważyć już u dzieci, które instynk-
townie chronią siebie samych, świadomie lub podświadomie 
unikając zagrożeń. Uczą ich tego rodzice i otoczenie. 

Wraz z rozwojem człowieka ten krąg odpowiedzialności 
się rozszerza. Bo trzeba się uczyć, świadomym tego, iż za tę 
naukę ktoś płaci i warto być kimś i coś umieć w przyszłości. 
Po nauce trzeba podjąć pracę. I tu zakres odpowiedzialności 
jest już oceanem. Bo trzeba myśleć już nie tylko za siebie, ale 
często i za innych. Brać za nich odpowiedzialność i sprawować 
pieczę. Rolnik odpowiedzialny jest za żywy inwentarz, który 
musi mieć odpowiednie warunki i być karmiony i za to, by 
wykarmić innych ludzi. Majster w robocie też odpowiada za 
dobrze wykonany, powierzony mu odcinek produkcji i prak-
tykantów. Odpowiada urzędnik za złe działanie, informatyk za 
źle skonstruowany program, dziennikarz za słowa, nauczyciel 
za poziom nauczania, elektryk za wadliwą instalację, lekarz 
za błędne decyzje, które mogą zaważyć na ludzkim życiu itp. 
Można by wymieniać bez końca. 

Ta odpowiedzialność w skrajnych wypadkach, jak ten wy-
mieniony powyżej, może skutkować wielkimi niebezpieczeń-
stwami, choćby dla bezpieczeństwa czy zdrowia innych. A w 
to wlicza się również zdrowie psychiczne. Bo nieodpowiedzial-
ność niektórych powoduje u innych frustrację, wściekłość, 
bezsilność i niechęć do brania tejże na przyszłość. Stąd ucieka-
nie od odpowiedzialności, od której, tak de facto, uciec się nie 
da. Jest ona też bardzo istotna w przypadku składania innym 
jakichś deklaracji czy obietnic. Kiedy ich nie dotrzymujemy, 
stajemy się w oczach osób, wobec których takie zapewnienia 
złożyliśmy, właśnie ludźmi nieodpowiedzialnymi. Również 
wtedy, kiedy jesteśmy niesolidni, nierzetelni, nie dotrzymuje-
my terminów. A to już nagminne. We własnych oczach uspra-
wiedliwiamy się często różnymi czynnikami, i dla nas samych 
- jesteśmy odpowiedzialni, choćby miało to oznaczać nawet 
i cwaniactwo, choć to ma krótkie nogi i często podszyte jest 
zwykłym lenistwem. Wydaje nam się, że stosujemy gradację 
wartości, wysuwając na pierwszy plan te, które są ważne dla 
nas i może dla najbliższych. Ale przecież żyjemy stadnie, w 
społeczeństwie. Pełnimy różne funkcje i wykonujemy różne 
prace. To co w takim razie z honorem? Można schować go do 
kieszeni i uważać, że ta cecha jest nieistotna? 

Jeszcze w niedalekiej przeszłości ludzie honorowo oddawa-
li życie za ojczyznę, czując się ludźmi odpowiedzialnymi i za 
nią, czyli za coś, co dzisiaj jest pojęciem coraz bardziej abstrak-
cyjnym. Do niedawna też japońscy urzędnicy, przyłapani na 
korupcji, niegospodarności czy złym zarządzaniu, popełniali 
sepuku, czyli samobójstwo, nie mogąc spojrzeć innym w oczy. 
Współcześnie nikt tego nie wymaga. Działa prawo, albo i nie 
działa, a ludzie nieodpowiedzialni i niehonorowi rozpanoszyli 
się wszędzie. Trudno dziś o odpowiedzialność. Staje się wy-
świechtaną monetą. Łatwo składamy obietnice, trudniej się 
z nich wywiązujemy. To frustrujące. I trudno dziś wymagać 
od urzędnika, który jest nieodpowiedzialny, by publicznie 
rozpruł sobie brzuch, ale szczytem staje się już unikanie od-
powiedzialności. Ta zaraza gorsza jest niźli koronawirus. Mało 
tego, nawet ma być usankcjonowana prawnie. Raz w Sejmie 
się nie udało, ale tylko dlatego, że panowie szlachta się pokłó-
cili między sobą i walczyli o stołki i wpływy, miast walczyć z 
pandemią i kryzysem. I tak przykład płynie z góry na dół. Jak 
ktoś coś zawali, myśli, że „jakoś to będzie” i nic się wielkiego 
nie stało. Można zawalić termin, podjąć świadomie idiotyczną 
decyzję, obiecać coś bez pokrycia etc. Prowadzi to od anarchii 
na szczytach władzy do waśni i braku zaufania u zwykłych 
ludzi, między którymi również zachodzą różne interakcje, 
oparte na zaufaniu, rzetelności, honorze i odpowiedzialności.

Wawrzyniec Jasiński
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K r a p kow i c k i e g o

Niewielkie urządzenie przy-
pominające naręczny zegarek 
pozwoli na bieżąco kontrolować 
stan zdrowia osoby, a w razie nie-
pokojących sygnałów umożliwi 
szybką interwencję ze strony od-
powiednich służb. Jak informuje 
wicestarosta Sabina Gorzkulla, z 
takiego rozwiązania będą mogły 
korzystać przede wszystkim 
osoby w starszym wieku. Biorąc 
pod uwagę niniejszy czynnik, 
urządzenia muszę być jak naj-
prostsze w obsłudze. Bywa, że 
takie osoby często zniechęcają 
się do nowinek technologicz-
nych, a tego władze starostwa by 
nie chciały. Jak więc tłumaczy, 
zanim urządzenia zostaną za-
kupione, należy je przetestować 
i jak najlepiej dostosować do 

potrzeb i oczekiwań przyszłych 
odbiorców.

Projekt już został entu-
zjastycznie przyjęty przez 
mieszkańców powiatu, o czym 
świadczą komentarze pod po-
stem wicestarosty na Facebooku. 

Nieustannie rozwijająca się 
technologia nie powinna tylko 
polepszać komfortu naszego 
życia, ale także poprawiać bez-
pieczeństwo i zdrowie naszych 
seniorów. 

(mim), fot. (sg)

Teleopieka dla seniora
Dzięki środkom pozyskanym z funduszy europejskich w ramach 
projektu „Nie-Sami-Dzielni” w najbliższym czasie aż 80 seniorów z 
powiatu krapkowickiego będzie mogło skorzystać z teleopieki, czyli 
specjalnego systemu badającego stan zdrowia.

Już niebawem 80 seniorów z powiatu krapkowickie-
go będzie mogło skorzystać z teleopieki.

Rita Grądalska to 62-let-
nia działaczka społeczna z 
Rozwadzy. Od wielu lat pro-
wadzi świetlicę w swojej wsi, 
bo jak sama mówi, kocha pra-
cę z ludźmi. Angażuje senio-
rów, wysuwa nowe pomysły, 
organizuje festyny. Ponadto 
jest sołtyską oraz radną miej-
ską Zdzieszowic. Dzięki jej 
wysiłkowi i zaangażowaniu 
wielu innych mieszkańców 
Rozwadza nosi dziś dumny 
tytuł stolicy kołocza. Jak to się 

stało, że jednej osobie udało 
się tak wiele zdziałać?

- Pierwszy konkurs ko-
łocza miał miejsce już kil-
kanaście lat temu. Najpierw 
miał on charakter gminny, 
potem powiatowy, no a dziś 
wojewódzki – opowiada 
Rita Grądalska. – Mój mąż 
pochodzi z gór i zawsze bu-
dziło we mnie podziw ich 
przywiązanie do kultury, 
folkloru i tradycji. Zależało 

mi na tym, żeby i naszą wio-
skę rozsławić z czegoś, czego 
nie ma nigdzie indziej. 

Pewnego razu, gdy z 
wizytą do domu państwa 
Grądalskich w Rozwadzy 
zawitali krewni z gór, zostali 
oni poczęstowani najbardziej 
charakterystycznym wypie-
kiem dla tutejszego regionu, 
jakim jest tradycyjny śląski 
kołocz.

- Mówili wtedy „ale ten 
wasz placek jest dobry”. 
Ja im mówiłam, że to nie 
placek, tylko tradycyjny 
kołocz śląski – komentuje 
pani Rita. – No i tak to się 
zaczęło. Pomyślałam sobie 
„skoro oni mają oscypki, to 
my będziemy mieli kołocz”.

Pani Rita kołoczem  
Was wita!

„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-

nych przez Stowarzyszenie Fair Play promujących walory kulturowe 
(osoby, grupy i zespoły) powiatu krapkowickiego. Na tym terenie 
działa i udziela się wiele grup i osób, realizując swoje talenty i pasje 
w dziedzinie szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy sylwetkę 
Rity Grądalskiej z Rozwadzy.

Dziś Wojewódzki Kon-
kurs Kołocza Śląskiego w 
Rozwadzy to prawdziwe 
święto nie tylko na wsi, ale 
w całym regionie. Impreza 
przyciąga gości nie tylko z 
powiatu, ale także zza granic 
województwa opolskiego.

- Konkurs rozpoczyna 
się w piątek wieczorem – 
opowiada pani Rita.  – Po 
wcześniejszym zgłoszeniu 
uczestniczki zabierają się 
za przygotowanie ciasta. W 
sobotę jest on wypiekany i 
oceniany. A potem, po ogło-

szeniu wyników, rozpoczyna 
się wspólne świętowanie i 
dziękczynienie. W niedzielę 
rano odprawiana jest uro-
czysta msza, a po niej trwa 
dalsza zabawa do późnych 
godzin wieczornych.

Na imprezę zapraszani 
są rozmaici goście, m.in. do 
Rozwadzy przybyła Ewa Wa-
chowicz, aby przyglądać się 
śląskim tajnikom kuchen-
nym. Poza tym do stolicy 
kołocza zjeżdżają się liczne 
zespoły ludowe i śpiewacy. 

- Pewnego razu swoich 
sił spróbowały także panie z 
Konina. Nauczyły się prze-
pisu no i przyjechały – opo-
wiada Rita Grądalska. – Bo 
nie pochodzenie się liczy. 
Dobry kołocz to przede 
wszystkim pasja. To trzeba 
po prostu czuć.

Poza tym Rita Grądalska 
prowadzi również inne spo-
łeczne inicjatywy. Jest koor-
dynatorem zespołu Rozśpie-
wane Serce Opolszczyzny, 
który od wielu już lat skupia 
sympatyków pieśni ludowej. 
Grupa chętnie bierze udział 
w rozmaitych konkursach i 
przeglądach, co członkom 
zespołu daje wiele satys-
fakcji. Ponadto w świetlicy 
wiejskiej prowadzi zajęcia 
dla seniorów. Razem tworzą 
ozdoby i integrują się.

- Kocham pracę z ludźmi 
i jej poświęciłam całe moje 
dotychczasowe życie – pod-
sumowuje. –Nie chcę aby 
nasza gwara czy kultura ode-
szły w zapomnienie. 

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair Play 
i współ�nansowane z budżetu 
powiatu krapkowickiego.

(mim),  
fot. fb Rita Grądalska

Rita Grądalska od lat jest aktywną działaczką na 
rzecz kultury i tradycji śląskiej.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA!„NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
BUDYNEK Z WINDĄ! Bu-
dowa rozpoczęta! Zakoń-
czenie budowy GRUDZIEŃ 
2021 więcej na www.no-
wekorale.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.naprusa.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależ-
nym garażem i miejscem 
postojowym. Budowa 
ruszyła! więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², 
Ip, do remontu, 65 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 m², 
Ip, stan dobry, 85 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13474)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 219 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stoją-
cy, 108 m², działka 11,5 a, 
stan dobry, 180 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11477)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
240 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12396)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90m², działka 
9a, stan dobry, 350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Zabierzów, dwuro-
dzinny, 231m², działka 38 
a, garaż, 370 000 zł więcej 

na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13564)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (2255)

• Gogolin, wolno stoją-
cy, 168 m², działka 13a, 
plus warsztat, 590 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12038)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• K ra p kow i ce - O t m ę t , 
wolno stojący, 173 m², 
działka 7,5a, wysoki stan-

dard, 739 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w granicy, 
49 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12888)

• Malnia-Pod Lasem, bu-
dowlana, 39,5 a, media w 

granicy, 149 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13471)

• Odrowąż, budowla-
na, 26a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13283)

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie tel. 
796 791 716

PRACA
• Praca dla Opiekunów 

osób starszych w Niem-
czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668 546 354, 77 
4 428 338

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy w Walcach ul. Mickiewicza 18 oraz 
na stronach internetowych urzędu został podany wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do oddania w użyczenie /
pomieszczenie w budynku na działce ewid. nr 647/7 obręb 
Rozkochów/ oraz do oddania w najem /powierzchnia dachu 
budynku na działce ewid. nr 510 obręb Grocholub/ gm. 
Walce,  stanowiących mienie komunalne Gminy Walce.

Starosta Krapkowicki 
wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej

Na podstawie art. 38 i art. 40 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz.U. z 2020 r. Nr poz. 65 z późn. zm.), Starosta Krapkowicki 

ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na  sprzedaż nieruchomości stanowiącej 
własność Skarbu Państwa, położonej w Krapkowicach 

1. Oznaczenie nieruchomości: nieruchomość niezabudowana, stanowiąca własność 
Skarbu Państwa, położona w Krapkowicach, oznaczona w operacie ewidencji gruntów i 
budynków jako działka nr 21 z k.m. 13, dla której Sąd Rejonowy w Strzelcach Opolskich 
Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr OP1S/00016009/6.
2. Powierzchnia nieruchomości: działka o powierzchni 0,2577ha, 
3. Opis nieruchomości: nieruchomość niezabudowana.
4. Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania: Brak planu. W Stu-
dium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego nieruchomość opisana 
jest jako tereny użytków rolnych w stre�e szczególnego zagrożenia powodzią.
5. Cena wywoławcza: cena wywoławcza nieruchomości wynosi 23 000,00 zł (słownie: 
dwadzieścia trzy tysiące i 00/100 zł ).
6. Obciążenia nieruchomości: nieruchomość wolna od obciążeń.
7. Zobowiązania, których przedmiotem jest nieruchomość: brak zobowiązań.
8. Wadium: Wadium w wysokości 2 300,00 zł (słownie: dwa tysiące trzysta i 00/100 
zł) oferent zobowiązany jest wpłacić na konto Starostwa Powiatowego w Krapkowicach 
prowadzone w Banku Spółdzielczym w Krapkowicach Nr 04 8884 0004 2001 0000 0202 
0132 w terminie do dnia 28 października 2020 r. Za termin wniesienia wadium  uważa 
się dzień wpływu wadium na wskazane konto. Wadium wygrywającego przetarg zaliczone 
zostanie na poczet nabycia nieruchomości. Wadium pozostałych uczestników, którzy nie 
wygrali przetargu zwraca się niezwłocznie po zamknięciu przetargu, jednak nie później niż 
3 dni od dnia zamknięcia przetargu. Kwota wadium zostanie zaliczona na poczet ceny w 
dniu zapłaty pełnej ceny należności.
9. Termin i miejsce przetargu: przetarg odbędzie się w siedzibie Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach ul. Kilińskiego 1 w dniu 3 listopada 2020 r. o godz. 10.00 w sali nr 100. 
10. Do ceny uzyskanej w przetargu doliczony zostanie podatek od towarów i usług w 
wysokości 23%
11. Skutki uchylenia się od zawarcia umowy: oferent, który wygra przetarg, zobowiąza-
ny jest do zawarcia umowy sprzedaży, w terminie i miejscu określonym przez organizatora 
przetargu. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawie-
dliwienia do zawarcia umowy w miejscu i terminie określonym w zawiadomieniu, orga-
nizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega 
zwrotowi.
12. Staroście Krapkowickiemu przysługuje prawo odwołania przetargu bez podania przy-
czyny.
Bliższych informacji można uzyskać w Referacie Gospodarki Nieruchomościami Starostwa 
Powiatowego w Krapkowicach, ul. Kilińskiego 1 pokój nr 116, telefon 77 40 74 372. 

Przekazanie pakietów 
miało miejsce 9 paździer-
nika. W ramach zestawów 
każdej jednostce przekazano 
m.in. półmaski �ltrujące 
FFP3, półmaski �ltrujące 
FFP2, rękawiczki jednora-
zowe, kombinezony, gogle 
ochronne, maseczki chirur-
giczne, płyny do dezynfekcji 

ciała i powierzchni, przyłbi-
ce i opryskiwacz. Wszystko 
to potrzebne jest strażakom 
do działań w czasach pande-
mii, aby pomagając innym, 
mogli robić to w sposób bez-
pieczny, nie narażając się na 
zarażenie koronawirusem. 

Podczas przekazania pa-
kietów strażakom wręczone 
zostały również podziękowa-
nia za trud i służbę na rzecz 
lokalnych społeczności, po-
wiatu i regionu. W uroczy-
stej gali udział wzięli również 
krapkowiccy samorządowcy 

(bes), fot. Facebook 
Województwo Opolskie

Pakiety antycovidowe  
dla strażaków

36 jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej z powiatu krapkowickiego zostało wyposażonych przez Urząd Marszałkowski w specjalne pakiety 
środków ochrony osobistej zakupione w ramach projektu unijnego „Opolskie przeciw Covid-19”.

Strażacy zostali wyposażeni w pakiety środków ochrony osobistej.
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Siedem miesięcy czekali 
kibice damskiego szczy-
piorniaka w Krapkowicach 
na ligowy mecz swoich 
pupilek. W minioną sobotę 
rozgrywki w końcu ruszyły, 
a biało-zielone „na dzień do-
bry” bardzo surowo obeszły 
się z zespołem z Wolsztyna. 
Otmęt po raz pierwszy ry-
walizuje w stre�e wielkopol-
skiej, dlatego niemal każdy 
z rywali naszego zespołu 
stanowi wielką niewiadomą. 
Pierwszy sprawdzian wypadł 
na piątkę z plusem. Nie 
dość, że po stronie zdobyczy 
bramkowych „pękła trzy-
dziestka”, to na dodatek strat 
było jedynie nieco ponad 
tuzin. Od pierwszych minut 
gospodynie postawiły twarde 
warunki gry w obronie i po 
5 minutach prowadziły róż-
nicą 3 tra�eń za sprawą Mał-
gorzaty Olfans, Aleksandry 
Stopy i Natalii Staszkiewicz. 
Chwilę później zrobiło się 
tylko 4-2 po dwóch celnych 
rzutach Marceliny Adam-
czyk, ale to tylko podrażniło 
podopieczne trenera Macieja 
Haupy, które z rzędu zdoby-
ły 8 goli, nie tracąc żadnego 
i na tablicy pojawił się re-
zultat 12-2. Co ciekawe, na 
listę strzelczyń wpisało się 
wówczas aż 7 zawodniczek 

naszego zespołu. Przyjezdne 
odpowiedziały bramkowym 
trójpakiem, ale na przerwę 
krapkowiczanki schodziły, 
prowadząc wysoko 15-6. W 
pierwszym kwadransie dru-
giej odsłony Otmęt obnażył 
słabości rywalek. Bezradne 
wolsztynianki odbijały się 
od szczelnej defensywy go-
spodyń, kompletnie sobie 
nie radząc z błyskawicznymi 
kontratakami, które powięk-
szały bramkową przepaść. W 
35. minucie było już 21-6 i 
przyjezdne straciły jakąkol-
wiek nadzieję na odwróce-
nie losów tego spotkania. 
Szkoleniowiec Otmętu mógł 
za to sprawdzić wszystkie 
zawodniczki, jakie miał tego 
dnia do dyspozycji. Obraz 

gry wyglądał podobnie, a 
biało-zielone systematycznie 
odjeżdżały wynikiem, pro-
wadząc w 42. minucie 27-
9. Chwilę później w ekipie 
gości Sylwia Hofman rzutem 
z koła pozwoliła dobić przy-
jezdnym do „dziesiątki”, ale 
po drugiej stronie boiska 
„trójkę z przodu” jeśli cho-
dzi o wynik, próbą z drugiej 
linii postawiła Marcelina 
Migoń. Strzelanie w tym 
meczu zakończyła ta, która 
je rozpoczęła i gol Olfans na 
33-13 przypieczętował bar-
dzo dobry występ piłkarek z 
Otmętu. 

– Straciłyśmy dzisiaj tyl-
ko 13 bramek, ale nie ozna-
cza to, że miałyśmy mało 

roboty w obronie – mówiła 
bramkarka Otmętu Karolina 
Osowska. – Fakt jest jednak 
taki, że to my zdecydowanie 
dominowałyśmy przez cały 
mecz, stąd tak korzystny wy-
nik. Gramy po raz pierwszy 
w grupie wielkopolskiej, dla-
tego kompletnie nie wiemy, 
na co stać nasze przeciwnicz-
ki. Tak było i dzisiaj przed 
meczem, więc pozostało nam 
zagrać to, na co nas stać naj-
lepiej. Miałyśmy grać szybko 
z kontry i twardo w obronie 
i chyba nam to dzisiaj nieźle 
wychodziło. Trochę już stęsk-
niłyśmy się za meczową adre-
naliną i naszymi kibicami, bo 
ostatni mecz o stawkę roze-
grałyśmy na początku marca. 
Martwiłyśmy się też tym, że 

trzeba będzie grać przy pu-
stych trybunach. Związany z 
pandemią limit kibiców nam 
nie przeszkodził, bo atmosfe-
ra w hali była taka jak zawsze, 
czyli znakomita. Zagrałyśmy 
dzisiaj dobry mecz, a nie jest 
tajemnicą, że celem Otmętu 
jest awans do I ligi. Zrobimy 
wszystko, by tak się stało – 
podsumowała Osowska. 

W następnej kolejce w 
niedzielę 18 października w 
samo południe krapkowi-
czanki na wyjeździe rozpocz-
ną mecz z rezerwami superli-
gowego Zagłębia Lubin.

II LIGA KOBIET  
– GRUPA 1

1. KOLEJKA:

OTMĘT KRAPKOWI-
CE – WOLSZTYNIAK 
WOLSZTYN 33-13

SPARTA IWANICKI GU-
BIN – ZAGŁĘBIE II LU-
BIN 20-38

BUKOWSKO-DOPIEW-
SKI KPR – APR ŚWIDNI-
CA 43-22

KPR GMINY II KOBIE-
RZYCE – VICTORIA 
ŚWIEBODZICE 24-23

MKS PR II GNIEZNO  - 
SPR KĘPNO 30-11

TABELA
1.BUKOWSKO-DOPIEWSKI 1 2 43-22
2.OTMĘT KR-CE 1 2 33-13
3.MKS PR II GNIEZNO 1 2 30-11
4.ZAGĘBIE II LUBIN 1 2 38-20
5.KPR II KOBIERZYCE 1 2 24-23
6.ŚWIEBODZICE 1 0 23-24
7.GUBIN 1 0 20-38
8.SPR KĘPNO 1 0 11-30
9.WOLSZTYN 1 0 13-33
10.APR ŚWIDNICA 1 0 22-43

(raul)

Krajowy czempio-
nat juniorów rozpoczęły 
zmagania drużynowe, w 
których LZS Żywocice 
trafił do grupy 3 razem z 
ZKS-em Zielona Góra i 
Podwawelskim Krakowem. 
W starciu z pierwszymi 
najmocniej postawił się 
Adam Linek, który zdołał 
urwać seta rozstawionemu 
z numerem 3 w turnieju 
Jakubowi Jankowskiemu. 
Żywociczanin wygrał seta 
numer dwa 11-9, a w 
pierwszym uległ dopiero 
na przewagi 10-12. W 
pozostałych partiach rywal 
zwyciężył kolejno do 5 i 3, 
a w całym meczu 3-1. Do 
zera przegrali natomiast 
swoje pojedynki Zaremba 
i Szczepanek. Znacznie 
lepiej poszło naszym teni-
sistom w potyczce z ekipą 
z Krakowa. Cała trójka w 

komplecie przeszła swoje 
boje bez jakichkolwiek 
strat, wygrywając po 3-0, 
ale nie wystarczyło to na 
zajęcie miejsca premio-
wanego awansem do fazy 
finałowej. Tam z komple-
tem wygranych trafili zie-
lonogórzanie. Wielkiej roli 
w imprezie żywociczanie 
nie odegrali także w grach 
singlowych. Tutaj Błażej 
Szczepanek musiał uznać 
wyższość Jakuba Chmie-
lowskiego (Krzemień 
Ustrzyki Dolne), a Adam 
Linek przegrał z Jakubem 
Matkowskim (ULKS Cie-
chanów). Obaj nasi gracze 
na swoje konto zapisali po 
jednym zwycięskim secie, 
przegrywając swoje mecze 
po 1-4 i pozostała im już 
tylko walka o miejsca w 
czwartej dziesiątce. Tutaj 
Szczepanek przegrał 0-3 z 

Hubertem Wajdą z Wierz-
bięcina, natomiast Linek 
po dramatycznym boju nie 
dał rady gdańszczaninowi 
Maksymilianowi Alotowi. 
Nasz gracz wygrał pierwszą 
partię do 13 i trzecią do 
8, ale trzy pozostałe sety 
padły łupem Alota i to on 
ostatecznie miał powody 
do radości, triumfując 3-2. 
W grze pojedynczej obaj 
nasi tenisiści sklasyfiko-
wani zostali na miejscach 
49-64. 

W deblu żywocicka 
para mocno się postawiła 
duetowi Mateusz Rutkow-
ski (Działdowo)/Krystian 
Kołodziej (Rzeszów), lecz 
i tym razem szczęście było 
po stronie przeciwnika. Li-
nek i Szczepanek prowadzi-
li dwukrotnie w meczu po 
sukcesie w partiach numer 

jeden i trzy (11-8 i 11-7), 
lecz konkurenci za każdym 
razem odrabiali straty. W 
tie-breaku zwyciężyli do 
6, zdobywając tym samym 
przepustkę do dalszej fazy 
rozgrywek. Nasza dwójka 
skończyła więc zawody 
na miejscach 17-32.W 
mieszanej grze podwójnej 
Adam Linek do spółki z 
Dominiką Niedźwiecką 
(Gmina Strzelce Opol-
skie) wyraźnie (0-3) ulegli 
Jakubowi Krzywniakowi 
(Zielona Góra) i Aleksan-
drze Osuch (Tre� Zamość), 
z kolei Błażej Szczepanek 
w parze z Zuzanną Mikos 
(STS Brynica) urwali zale-
dwie seta (1-3) Jakubowi 
Chmielowskiemu (Ustrzyki 
Dolne) i Natalii Gajewskiej 
(Bronowianka Kraków).

(raul)

Tenis stołowy – mistrzostwa Polski juniorów

Mierzyli się z najlepszymi w kraju
Młodzi pingpongiści żywocickiego LZS-u rywalizowali w mistrzostwach Polski juniorów, które w miniony weekend odbyły się w Gliwicach. Nasz 
klub reprezentowała trójka zawodników: Adam Linek, Marcin Zaremba i Błażej Szczepanek. 

Piłka ręczna – II liga kobiet

Nokaut na starcie
Ostre strzelanie urządziły sobie krapkowickie szczypiornistki w meczu otwierającym kolejny 
sezon ligowy. Otmęt nie dał najmniejszych szans ekipie Wolsztyniaka, wygrywając różnicą aż 
20 bramek! Najskuteczniejszą w drużynie gospodyń była Małgorzata Olfans, która siedmio-

krotnie umieszczała piłkę w siatce przyjezdnych.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Wolsztyniak Wolsztyn 
33-13 (15-6)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek – Chmie-
lewska 2, Olfans 7, Medwid 1, Orlik 4, Staszkiewicz 5, 
Rendchen, Blozik 1, Szwajkiewicz, Kuźnik 3, Zwolenik 
3, Kuźmik 2, Stopa 3, Migoń 2. Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 4 min.; Wolsztyniak – 8 min.

Szczypiornistki z Krapkowic miały za co dziękować 
swoim kibicom.

Kibice Otmętu po siedmiu miesiącach przerwy znowu mogli dopingować swoje 
pupilki.
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Najlepiej w zawodach 
poszło najlżejszej Zuzan-
nie Podgórskiej i najcięż-
szej Karolinie Jaworskiej. 
Pierwsza zwyciężyła w 
kategorii do 35 kg dzieci, 
a tuż za nią uplasowała 
się jej klubowa koleżanka 
Maja Jurgielewicz. Utytu-
łowana Jaworska z kolei 
triumfowała wśród kade-
tek ważących do 73 kg, 
wygrywając m.in. z aktu-
alną mistrzynią Polski. Na 
najwyższym stopniu po-
dium w gronie młodziczek 

stanęła również Wiktoria 
Koplin (42 kg), a stopień 
niżej w kadetkach (49 kg) 
przypadł w udziale Wikto-
rii Zwydak. Trzecią lokatę 
(46 kg) zajęła Klaudia 
Galant, a bliskie „pudła” 
były Diana Tomanek (46 
kg) i Paulina Podgórska 
(62 kg) sklasyfikowane na 
4. miejscach. Turniejową 
pieczę nad kadrą ZKS-u 
Gogolin sprawował trener 
Krzysztof Bartnik.

(raul)

Strzelecki Piast jest jed-
ną z tych ekip, które do tej 
pory zwyczajnie „nie leżały” 
gogolińskiemu MKS-owi. 
Na pięć ostatnich spotkań 
podopieczni trenera Adriana 
Pajączkowskiego przegrali aż 
cztery razy, notując przy tym 
jeden remis. Mało tego, go-
golinianie w starciach o ligo-
we punkty nigdy w historii 
nie wygrali z istniejącym od 
2008 roku Piastem, a ostat-
nie zwycięskie spotkanie z 
innym klubem ze Strzelec 
Opolskich MKS odniósł… 
w maju 2002 roku, ogrywa-
jąc 2-1 w ramach czwartoli-
gowych rozgrywek Budow-
lanych Strzelce Opolskie. 

– Najwyższy czas, by 
przełamać te bardzo nie-
korzystne statystyki – za-
powiadał przed sobotnimi 
zawodami szkoleniowiec 
żółto-czarnych. – Obecnie 
jesteśmy w niezłej formie, 
dlatego postaramy się pod-
trzymać zwycięską passę i 
po raz pierwszy odprawić 
niewygodnego rywala z 
kwitkiem. 

W porównaniu z po-
przednim meczem z wyj-
ściowej jedenastki MKS-u 
wypadł jedynie pauzujący za 
kartki obrońca Filip Szam-
pera. 

– Mamy na tyle szeroką 
kadrę, że pojedyncze ubytki 
nie są dla nas wielkim kłopo-

tem. To doskonała okazja do 
pokazania się przez zmien-
ników – zaznaczał coach 
Gogolina. 

Plan na ogranie Piasta 
gospodarze wdrożyli już w 
5. minucie za sprawą Ty-
moteusza Mizielskiego, ale 
przyznać trzeba, że w tym 
momencie to goście powin-
ni prowadzić różnicą dwóch 
bramek. Liczy się jednak 
to co w sieci, a jak to się 
robi, pokazał wspomniany 
„Mizia”. Futbolówkę na 30. 
metrze odebrał rywalom 
Kamil Szampera, zagrywając 
na lewą stronę do Sebastiana 
Wacława. Ten po ziemi po-
słał piłkę w pole karne, a tam 
dopadł jej Mizielski, dopeł-

niając jedynie formalności. 
Zanim goście się otrząsnęli, 
dostali drugi cios, wyprowa-
dzony przez Kipkę, a asystę 
w tej akcji zanotował Mi-
zielski. Kipka z ostrego kąta 
mocno kropnął, a odbita od 
poprzeczki piłka wpadła za 
linię bramkową. Lepiej wy-
glądający w tym fragmencie 
goście, acz nieskuteczni, 
zdołali złapać kontakt w 37. 
minucie, a Dawida Stascha 
pokonał Dennis Gordzielik. 
Po zmianie stron Gogolin 
zaprezentował się zdecydo-
wanie lepiej i co równie waż-
ne nie stracił na skuteczno-

ści, choć w obu przypadkach 
tra�enia dla nich padały z 
rzutów karnych. Pierwszy 
w 83. minucie po faulu na 
Kipce na gola numer trzy 
zamienił z 11 metrów sam 

poszkodowany. Przy drugim 
karnym po przewinieniu na 
Martinie Jaszkowicu futbo-
lówkę „na wapnie” ustawił 
Kamil Szampera i pewnym 
uderzeniem ustalił końcowy 
wynik meczu na 4-1. 

– Mecz miał dwa obli-
cza, bo w pierwszej połowie 
zdecydowanie przeważali go-
ście. Po przerwie zaczęliśmy 
już grać swoje i wyglądało 
to znacznie lepiej. Dobry 
występ zaliczył między 
słupkami Dawid Stasch, 
ratując nam skórę w kilku 
sytuacjach – zauważał prezes 
MKS-u Gogolin Adrian Ko-
wolik.

(raul)

Do konfrontacji z Olim-
pią gospodarze przystąpili 
bez pauzujących za kartki 
Bartosza Brzozowskiego, 
Jarosława Wośko i Przemy-
sława Jakwerta. Gdy dodamy 
do tego brak Piotra Soboty i 
Andreasa Kaczmarka, jak na 
dłoni widać, że szkoleniowiec 
Unii miał niemały ból głowy 
przy zestawieniu pierwszej je-
denastki. W niej ostatecznie 
od pierwszych minut wybiegł 
Matheus, a kilkadziesiąt se-
kund po rozpoczęciu spotka-
nia dres rezerwowego zdjął w 
pośpiechu Adrian Barysch, 
zastępując na murawie kon-
tuzjowanego Rafała Niespo-
dzińskiego.

 – Już w pierwszym kon-
takcie z piłką jeden z rywali 
wszedł mi wślizgiem i było po 
grze – kręcił głową załamany 
kapitan Unii. – Poczułem 
ból w stawie skokowym i od 
razu wiedziałem, że to koniec 
mojego występu. Niestety, 
zanosi się u mnie na dłuższą 
przerwę od grania.

Humory miejscowym w 
10. minucie poprawił nieco 
Patryk Wojtasik, który z 20 
metrów przymierzył równie 
mocno co precyzyjnie i było 
1-0. Radości krapkowiczanom 
starczyło ledwie na minutę, 
bo błyskawicznym golem 
odpowiedział Maksymilian 

Węgłowski i znowu mieliśmy 
remis. Strzelec wyrównującej 
bramki dla Lewina Brzeskiego 
nie dotrwał jednak nawet do 
30. minuty, bo chwilę wcze-
śniej za faul na Matheusie 
przedwcześnie udał się pod 
prysznic. Czerwona kartka z 
pewnością ułatwiła miejsco-
wym zadanie, lecz na kolejne 
tra�enia kibice Unii musieli 
poczekać do drugiej odsłony. 
W 57. minucie po rzucie 
rożnym miejsce w szesnastce 
gości znalazł sobie Natan 
Przybyła i głową przymierzył 
nie do obrony. Kwadrans 
przed końcowym gwizdkiem 
ponownie dał o sobie znać 
Wojtasik, a w doliczonym 
czasie gry w jego ślady poszli 
Rafał Kurpierz i Matheus. 
Pierwszy głową podwyższył 
na 4-1, a Brazylijczyk s�nali-
zował ładną zespołową akcję, 
stawiając kropkę nad „i”.

– Cieszy nasza trzecia 
wygrana z rzędu, tym bar-
dziej że warunki do gry były 
bardzo trudne, bo lało niesa-
mowicie – zakończył Rafał 
Niespodziński.

W nadchodzącej rundzie 
spotkań krapkowicka Unia 
zagra na boisku zamykającej 
ligową tabelę Pogoni Prud-
nik. Starcie to zaplanowano 
na sobotę 17 października 
na godz. 14.30.

BS IV LIGA
14. KOLEJKA:
UNIA KRAPKOWICE - 
OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI 5:1
MKS GOGOLIN -  PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 
4:1
WALCE - ODRA II OPO-
LE 0:4
RUCH ZDZIESZOWICE 
- FORTUNA GŁOGÓ-
WEK 4:1

OKS OLESNO - AGRO-
PLON GŁUSZYNA 0:3
MAŁAPANEW OZIMEK -  
POLONIA GŁUBCZYCE
STAROWICE DOLNE - 
CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE 4:2
VICTORIA CHRÓŚCICE 
- POGOŃ PRUDNIK 3:1
GKS GŁUCHOŁAZY - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 3:0
SKALNIK GRACZE - 
SWORNICA CZARNO-
WĄSY 0:0
START NAMYSŁÓW - 
SKOROGOSZCZ 2:1
TABELA
1.ZDZIESZOWICE 14 36 61:8
2.GŁUSZYNA 14 35 30:9
3.WIĘKSZYCE 14 32 43:12
4. STAROWICE DOLNE  14 31 40:15
5.UNIA KRAPKOWICE 14 28 35:19
6. CHRÓŚCICE 14 28 34:22
7.MKS GOGOLIN 14 25 31:14
8.MAŁAPANEW OZIMEK 13 24 33:17
9.CHEMIK KN-K 14 21 29:29
10.STRZELCE OP. 14 20 23:19
11.OKS OLESNO 14 17 21:32
12.START NAMYSŁÓW 14 17 16:24
13.SKOROGOSZCZ 14 16 19:32
14.GŁUBCZYCE 13 16 30:28
15. SKALNIK GRACZE 14 16 18:21
16.ODRA II OPOLE 14 15 25:27
17.CZARNOWĄSY 14 14 13:37
18.GKS GŁUCHOŁAZY 14 11 17:43
19.WALCE 14 10 17:38
20.LEWIN BRZESKI 14 8 12:49
21. GŁOGÓWEK 14 7 23:47
22.PRUDNIK 14 7 15:43

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Znowu to zrobili
Piąte zwycięstwo z rzędu zanotowali piłkarze MKS-u Gogolin. Gospo-

darze wypunktowali przeciwnika ze Strzelec Opolskich, aplikując 
mu 4 gole. Dwa z nich na swoje konto zapisał najskuteczniejszy w 
szeregach gogolinian Denis Kipka.

Piłkarze z Gogolina od dłuższego czasu mają powo-
dy do radości.

Protokół:

MKS Gogolin – Piast Strzelce Op. 4-1 (2-1)
1-0 Mizielski-5., 2-0 Kipka-34., 2-1 Gordzielik-37., 3-1 
Kipka (karny)-83., 4-1 K.Szampera (karny)-90+2.

MKS Gogolin: Stasch – Gebauer, Krzyżowski, Mrosek, Błoń-
ski, Rusin, K.Szampera (90+3.Weinert), Wróblewski (39.
Kocoń), Wacław (78.Mikołajczyk), Mizielski (83.Bednarz), 
Kipka (85.Jaszkowic). Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki:Mizielski, Kipka, K.Szampera, Mikołajczyk.

Piłka nożna – IV liga

Unia zwycięska
Mocno przetrzebiona kadrowo Unia poradziła sobie z jedną z najsłab-

szych ekip czwartoligowej stawki, gromiąc ją 5-1. Bramkowy „dwu-

pak” zafundował rywalom Patryk Wojtasik. 

W meczu z Olimpią 
krapkowiczanie stracili 
swojego kapitana, któ-
ry odniósł kontuzję.

Sport – Zapasy

Dziewczęta 
walczyły na Śląsku
W Rudzie Śląskiej zapaśniczki gogolińskiego 
ZKS-u wzięły udział w mistrzostwach Śląska 
w kategorii dzieci, młodziczek i kadetek. 
Ósemka reprezentantek naszego klubu spi-
sała się bardzo dobrze.

W Rudzie Śląskiej podopieczne trenera Krzysztofa 
Bartnika pokazały się z bardzo dobrej strony.

Protokół:

Unia Krapkowice – Olimpia Lewin Brzeski 5-1 (1-1)
1-0 Wojtasik-10., 1-1 Węgłowski-11., 2-1 Przybyła-57., 
3-1 Wojtasik-75., 4-1 Kurpierz-90+1., 5-1 Matheus-90+3.

Unia Krapkowice: Koczwański – Trinczek (78.Boruszek), 
Kurpierz, Atroszko, Przybyła, Sadyk (83.Gaik), Fiks, Nie-
spodziński (3.Barysch., 46.Bednarz), Zychowicz, Matheus, 
Wojtasik. Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Barysch.

Czerwona kartka: Węgłowski – 26 min. (Olimpia).
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